
Heim ni Komtetu do Saraw Rolnictwa 

przy Ihmitech Cgntnlwm PZ<M 

Rozwój 
usług mechanlzacyjnycli 

dla wsi 
Wczoraj rozpoczęło się plenarne posiedzenie Komitetu do 

Spraw Rolnictwa przy KC PZPR. Plenum było poświęcone 
omówieniu realizacji uchwał Biura Politycznego KC PZPR i 
Prezydium NK ZSL w sprawie koncentracji sprzętu trakto-
rowa-maszynowego i rozwoju usług mechanizacyjnych na 
wsi. Obradom przewodniczył sekretarz KC PZPR Józef Tej-
chma. 
Na stronie 2 publikujemy o-

Ha straży morsach granic 
Jak już podawaliśmy dnia 

27 bm. z okazji Dni Morza i 
Święta Marynarki Wojennej 
cdbyła się na wodach Zatoki 
Gdańskiej wielka purad^ mor 
ska okrętów naszej Marynarki 
Wojennej oraz wizytujących 

nasz kraj wojennych okrętów 
radz eckich i okrętów NRD. 

P radę na  Bałtyku przyjmo­
wali przedstawiciele najwyż­
szych władz partyjnych i pań-

\"0"/ych z premierem Józe­
fem Cyrankiewiczem na czele. 

mówienie przemówienia J. Tej 
chmy wygłoszone na posiedze 
niu Komitetu. W dniu jutrze^ 
szym opublikujemy omówienie £ 
uchwały Biura Politycznej * 
KC PZPR i Prezydium NJ4 P 
ZSL w sprawie kółek rolni­
czych oraz omówienie przemó­
wienia członka Biura Polity­
cznego KC PZPR ministra rol­
nictwa — Mieczysława Jagiel­
skiego. 

Wystąpienie 

PRO/ fc'T A R  I I I S Z E  W S Z Y S T K I C H  K R A J Ó W  Ł Ą C Z C I E  S I Ę '  

Waltera Ulbrirhta 

Berlin zachodai 
stałym ogniskeesn 
kryzysu 
9 BERLIN (PAP) 

Podczas obrad X plenum KC 
SED, które odbyło się w Berli 
nie przed kilkoma dniami w 
dyskusji głos zabrał I sekre­
tarz KC SED Walter Ulbricht, 
który stwierdził m. in.: 

„Nie sądzę wprawdzie, że 
istnieje obecnie niebezpieczeń 
stwo prowokacji wojennej, 
, ale musimy zdaw rać sobie z 
tego sprawę, że rząd boński 
Przeprowadza psychologiczne 
przygotowania dc wojny. Rząd 
federalny próbuje odwrócić 
Uwagę od zbrojeń atomowych 
i ustawodawstwa wyjątkowe­
go i skierować ją na problem 
zachodniego Berlina, ponieważ 
potrzeba mu konfliktów grani 
cznych, ułatwiających wzma­
ganie wrogiej pokojowi propa 
gandy. W Berlinie zachodnim 
mamy do czynienia z anormal 
rtą sytuacją. Nic się w niej do­
tychczas nie zmieniło. Berlino­
wi zachodniemu imperialiści 
3uż od dawna przeznaczyli ro­
lę stałego ogniska kryzysu". 

W. Ulbricht stwierdził, że 
^RD pragnie zjednoczenia 
Niemiec ale koniecznym wa­
runkiem osiągnięcia tego celu 
jest rozpoczęcie bezpośrednich 
Rokowań przez obydwa rządy 
niemieckie. 

Cena 50 gr 

/ 
S Ł U P S K I  

O R G A N  K V V  P Z P R  W  K O S Z A L I N I E  

Kok XIII Wtorek, 29 czerwca 1965 roku Nr 154 (3989) 

Delegaci na .,BandunoII" ujyjeżdża ją 

Robotnicy Algierii 
potępiają Radę Rewolucyjną 

& ALGIER (PAP) w stolicy Algierii zaczyna opu 
Komitet przygotowawczy kon szczać to miasto. W niedzielę 

ferencji krajów Azji i Afryki delegaci ci byli gośćmi algier-
opublikował komunikat, w fctó skiego ministra spraw zagrani 
rym — postanawia odroczyć cznych Butefliki. 
drugą konferencję afro-azja-

Na zdjęciu: nowoczesne ku­
try, wyposażone w wyrzutnie 
rakiet podczas parady. 

CAF — fot. Uklejewski 
* 

Premier J. Cyrankiewicz 
przed kompanią honorową ma 
rynarzy na pokładzie „ORP 
Gryf", z którego przedstawi-
ciele władz partyjnych ? pań 
stwowych oraz generalicja ob 
serwowali paradą. 

CAF — fot. Kosycarz 

Dwadzieścia lat pracy 
koszalińskich nauczycieli 

tycką do dnia 5 listopada 1965 
r. w Aigicrze i wyznacza da­
tę spotkania komitetu przygo­
towawczego ministrów spraw 
zagranicznych na 28 paździer­
nika 1965 r. 

W zakończeniu komunikat 
wzywa wszystkie kraje Afry­
ki i Azji  aby nie szczędziły wy 
siłków, w celu zapewnienia 
drugie.] konferencji afro-azja-
tyckiej całkowitego sukcesu. 
® ALGIER (PAP) 

Po ogłoszeniu decyzji o od­
wołaniu konferencji na'szczy­
cie krajów afro-azjatyckich" i 
zwołaniu jej dopiero w dniu 5 
listopada br. znaczna część de 
legatów, którzy przebywali już 

(Dokończenie na str. 2) 

Słupskie meble 
n'e przepłynęły 
^un«(u 

Unf. wł.) 
Słupskie Fabryki Mebli eks 

f ).° r^ują wiele mebli do Wę-
g lf r> m. in. piękne maho-

i°we komplety. Dotychczas 
J^spprt odbywał się bez trud 
osci, lecz ostatnio na prze­
wodzie stanął... Dunaj. 
Rozlane wody tej „modrej" 

?eki sparaliżowały komunika 
na granicy czechosłowac-

o-Węgierskiej. Transport 
,/Upskich mebli został więc 
^trzymany w połowie drogi. 

^ekcia SFM czyni jednak 
!. arania, bv skierować je in-
^ drogą, (a) 

Ppo*»n0y«3 oo~odv 
będzie d°ść pogodnie, okre-

trv1  W L I 0 S t  zachmurzenia. Wia-
chL|U l?' i i a r^o w a n e  2  kierunków za-
. oanich. Temperatura rano około 

1  śnieni do 20 st. 

Trzej przywódcy afro-az-Jatyccy: 
premier Czou En-laj, prezydent 
Sukarno oraz prezydent Nasser 
spotkali się w Kairze po odrocze­
niu algierskiej konferencji na 
szczycie. (CAF-Photofax) 

Nalotu na DRW trirają 

Agresorzy poniosą karę 
za zbrodnie przeciw narsdosi 

wietnamskiemu 
K!q s ' a wo s!t sajgońskic!! w Tuon?orcng 

HANOI (PAP) 
Amerykańskie myśliwce odrzutowe, stacjonujące na lot­

niskowcach VII floty USA oraz w bazach lotniczych w 
Wietnamie Południowym i Syjamie, coraz głębiej zapusz­
czają się na terytorium Demokratycznej Republiki Wietna­
mu — głosi oświadczenie ministerstwa spraw zagranicz­
nych DRW. Rozpoczyna to nadzwyczaj niebezpieczny nowy 
etap w amerykańskiej polityce rozszerzenia i wzmagania 
działań wojennych. 

LONDYN (PAP) cze niewielka grupa żołnie-
Tymczasem mimo interwen rzy — brzmi komunikat władz 

cji bombowców amerykań- reżimowych — ale mała jest 
skich wojska reżimowe stacjo 
nujące w mieście Tuomorong 
(465 km na północ od Sajgo-
nu) poniosły druzgocącą klę­
skę. Tylko niewielkiej części 
żołnierzy południowowńetnam 
skich udało się przedrzeć 
przez żelazny pierścień party 
zantów, którzy otoczyli mia­
sto. Odrzutowce amerykań­
skie „Canberra" i „Phantom" 
wysłane były 16-krotnie na 
pomoc osaczonym wojskom 
reżimowTym. 

W mieście znajduje się jesz 

* (Inf. wł.) 
Z okazji 20. rocznicy powstania po wojnie Związku Nauczyciel­

stwa Polskiego na Ziemi Koszalińskiej obradowało wczoraj w auli 
Liceum Ogólnokształcącego im. St. Dubois w Koszalinie plenum Za­
rządu Okręgowego ZNP. 

W ^ obradach uczestniczyli oświatowych. Otwarcie szkół 
m. in.: przedstawiciel ZG polskich było w wielu miej-
ZNP — Józef Zalewski, ku- scowościach czynnikiem przy 
rator Okręgu Szkolnego — spiesząjącym proces osadnic-
Alfons Prondziński, sekretarz twa Polaków. Od chwili uru 
WKZZ*— Józef Waliński, dy chcmienia pierwszych szkół 
rektor Okręgowego Ośrodka (maj 1945 r.) stalą troską 
Metodycznego — Janina Stole, władz partyjnych i tereno-
przedstawiciele organizacji wych było zapewnienie po-
młodzieżowych, TWP, TSŚ, wszechności nauczania podsta 
TPPR. wowego. 10 lat temu w szko-

Na temat dorobku oświaty łach podstawowych wojewody 
i szkolnictwa koszalińskiego lwa uczyło się 83 tys. dzieci, 
w okresie' 20-lecia mówił ku W ostatnim roku szkolnym 
rator Okręgu Szkolnego — A. było ich 153 tys. Prawie dwu-
Prondziński. Scharakteryzował krotnie wzrosła w tvm okre-
on początki szkolnictwa pol- sie liczba nauczycieli Mamy 
skiego na Ziemiach Zachód- obecnie w Koszalińskiem 1086 
nich podkreślając rolę nauczy s?kół podstawowych, 18 lice-
ciela organizatora placówek ów ogólnokształcących, 22 za 

sadnicze szkołv zawodowe, 19 
techników, 7 liceów peda£ogi 
cznych. 3 stud'a nauczyciel­
skie, 151 orzedszkoli. Nastą­
pił szczególny rozwój szkolnie 
twa zawoc owego. Przewiduje 
się że w nowym roku szkol­
nym w klasach pierwszych 
^zk*ł zawodowych wszystkich 
typów uczyć się będzie po­
nad 9 tys. absolwentów szkół 
podstawowych. Zbudowano no 
we budynki s^kół zawodo­
wych w Koszalinie, Szczecin 
ku i Złotowie. Rozpocznie się 
budowę nowych obiektów 
szkolnych w Człuchowie i 
Miastku. Dla młodzieży wiej­
skiej która nie uczv się da 
lej w szkołach średnich szan­
sę zdobycia wykształcenia 
stwarzają szkoły przysposobię 
n-"a rolniczego. Jest ich w wo 
jewództwie 114. Konieczne 
jest jeszcze większe snopulary 
zowanie tych szkół wśród spo 
łeczeństwa wiejskiego. 

Mamy już Znaczne, choć jeszcze 
niedostateczne osiągnięcia w dzie­
dzinie oświaty dorosłych. W szko­
łach młodzieżowych nastąpił zna­
czny wzrost liczebny organizacji 
młodzieżowych: ZHP, ZMS i ZMW. 

Organizacje te są pomocnikiem 
nauczycieli w pracy dydaktyćżno-
-wychowawczej. W pracy tej w 
coraz większym stopniu pomagają 
szkole również komitety rodziciel­
skie. Podnoszenie wyników nau­
czania, sprawności kształcenia, sta­
łe unowocześnianie form i metod 
nauczania jest jednak przede 
wszystkim zadaniem nauczycieli. 
Zadanie to większość z nich wy­
konuje coraz lepiej. Tow. Pron­
dziński podkreślił szczególną rolę 
szkoły w kształtowaniu postaw 

(Dokończenie na str. 2) 

(Dokończenie na str. 2) 

ODSŁONIĘCIE 
POMNIKA MĘCZEŃSTWA 

w SOB.BOxZE 
LUBLIN (PAP) 

W niedzielę, 27 bm. w głębi 
lasów sobiborskich, gdzie w 
latach 1942—1943 hitlerowcy 
wymordowali około 250 tys. 
osób, odbyła się wielka mani 
festacja miejscowej ludności 
z okazji odsłonięcia pomnika 
ku czci pomordowanych ofiar 
faszyzmu. Na uroczystość 
przybyli: przewodniczący Ra­
dy Ochrony Pomników Walki 
i Męczeństwa — szef Urzędu 
Rady Ministrów — wicemini­

ster Janusz Wieczorek oraz 
członkowie Prezydium ady 
— prof. dr Ludwik Rajewcki 
1 Janusz Gumkowski. 

W uroczystościach wzięli 
również udział: kierownik Wy 
działu Propagandy KC PZPR 
— Leon Stasiak, sekretarz ge 
neralny ZG ZBoWiD — wice­
minister kultury i sztuki ~-
Kazimierz Rusinek. Obecni 
byli też członkowie ambasa­
dy NRD w Polsce z radc^ 
Walterem Yosselerem. 

Król Jan III tu Gdańsku 

telegraficznym 
J®jCJ ; 
MHMfll 

ROZMOWY 
BRYTYJSKO-NIEMIECKIE 

• BONN 
W Bonn rozpoczęły się roz­

mowy brytyjsko-niemieckie, 
poświecone sprawie kosztów 
utrzymania tzw. brvtv1skiej ar­
mii Reyi, stacjonuiącej w 
Nv<*mczpch zachodnich. 

W. Brytania chce skłonić 
Niemiecka Republikę Federal­
ną do zwiększenia wydatków 
na pokrvcie kosztów utrzvma-
nia brytyjskich żołnierzy. Tym-
C7?s^m Niemcy zachodnie nie 
zamierzają zwiększyć wydat­
ków ps utrzymanie żołnierzy 
brytyjskich. 

POWROT Z SYBERII 

• MCSKWA 
Prezydent Jugosławii Tito 

wraz z towarzvszącymi mu o-
sobami odleciał z Omska do 
Moskwy. Wraz z prezydentem 
Juffof^awn udał s :ę do stolicy 
Związku Rad-Hecki«"*o członek 
P-cydium KC KPZR — A. 
Kirilenko. O^cie jueosł wiań-
scy przebywali na Syberii. 

CZY NAPRAWDĘ NIE? 

• WASZYNGTON 
Wczorai rozoo^eły ę?ę w Wa­

szyngtonie dwudniowe rozmo­
wy ministrów finansów W. 
Brytanii Callaghana i Stanów 
Z^edrioc^on^ch Fowlera. Przed 
przystąpieniem do rokowań 
CaHaghan zapr*eczvł pogło­
skom, jakoby ubiegał sie o po­
życzkę w wysokości 2 miliar­
dów dolarów. 

RADA MINISTRÓW EWG 

• BRUKSELA 
W Brukseli rozpoczęła się 

trz^dni^wa sesia rady mini­
strów EWG. Głównym punk­
tem porządku dzięnneeo są 
propozycje komisli EWG w 
sprawie ,,budżetu federalnego", 
z którego byłaby finansowana 
wspólna polityka rolna. 

Debata zapowiada się burzli­
wie. 

Na Targu Drzewnym w Odańsku odbyła się uroczy?' 
fekazania gdańszczanom daru Warszawy -- pomnika kre 

Tana III Sc o i es ki ego. 
Na zdjęciu: przedstawi^ele 7z udają rie (  r.a vroc:\'°'-

,d prawej) gen. J. Bordńh/^' / ; Marszałek Polski M. S 
chalski, c/en. Urbanowie: cz i, ' Biura Politycznego seku 
tar z KC PZPR Zenon K liszko, 1 sekretarz KW PZPR w 
Gdańsku Jan Ptasiński. CAF — jot. Kosycdrz 

Zjazd 
spółdzielczości 
ogrodniczej 

Wczoraj w Teatrze Drama­
tycznym w Warszawie rozpo­
częły się dwudniowe obrady 
Krajowego Zjazdu Delegatów 
Spółdzielni Ogrodniczych. 
Zjazd oceni dotychczasowy do 
robek i wytyczy dalszy rozwój 

Udzielni ogrodniczych. W 
'-*zie uczestniczy ponad 300 
- •itów. reprezentujących z 
^ 300-tvs. rzeszę członków 

'°lni. 
obrady przybył m. in. 

Riura Politycznego KC 
d, wicepremier Eugeniusz 

Sz>r. 
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Lepiej mniej ale leniej tt 

9 postęp w realizacji programu mechanizacji rolnictwa 
JÓZEF TEJCHMA podkreśli! na wstępie, że koncep- czyć wpływ mechanizacji na we formy organizacji wyko-

cja mechanizacji rolnictwa chłopskiego przez zespołowe intensyfikację i wzrost pro- rzystania maszyn w ramach 
a nie prywatne traktory i maszyny znalazła potwierdzę- dukcji roślinnej. Aby ten cel pojedynczych kółek, 
nie ekonomiczne i społeczne. Dzięki realizacji tej kon- osiągnąć, konieczne jest ttoW*** rWwierH™ nrak-
cepcji powstał w rolnictwie duży, zespołowy majątek m. in. prawidłowe rozmiesz „„hp hv w 
— wartości ok. 7,5 mld zł, którego zadaniem jest stu- czenie inwestycji mechaniza- k

y
ółkach  J bazach skupiających 

żyć rozwojowi produkcji rolnej. 

Program mechanizacji roi- wczesne zużywanie sprzętu 
nictwa spowodował przyspie- traktorewo-maszynowego, nie 
szenie rozwoju przemysłu ma rozwiązanie dotychczas w spo 
szyn rolniczych. Na wielu od sób zadowalający problemu 
cinkach przemysł nie nadąia stabilizacji kadr traktorzy-
jednak za potrzebami rolnic- stów. Największym niedociąg 
twa, co jest m. in. przyczyną nięciem jest żywiołowe rozpro 
tego, źe rolnictwo nie nadąża szenie sprzętu traktorowo-ma 
za potrzebami gospodarki na szynowego, co uniemożliwia 
rodowej w zakresie produk- zapewnienie mu należytej ob 
cji surowców i artykułów żyw sługi techniczno-remontowej. 
nościowych. Dotyczy to m. in. 
zaopatrzenia wsi w traktory, ZADANIA W SPRAWIE 
maszyny i urządzenia o wy- KONCENTRACJI SPRZĘTU 
sokiej jakości i bogatym asor j USŁUG 
tymencie. MECHANIZACYJNYCH 

Omawiając istniejące braki 
w realizacji programu mecha Główny sens uchwały Biu-
nizacji rolnictwa mówca wy- ra Politycznego KC PZPR i 
mienił tu następujące ujem Prezydium NK ZSL w spra­
ne zjawiska: niedostateczną wie koncentracji sprzętu trak 
pracę traktorów w dużej je torowo-maszynowego i usług 
szcze grupie kółek; ujemne mechanizacyjnych na wsi po-
wyniki finansowe w zakresie lega na tym, że uchwała ta 
działalności mechanizacyjnej wskazuje, w jaki sposób w 
w blisko 30 proc. kółek, przed najbliższych latach zabezpie-

Koszalin pierwszy w spartakiadzie 
międzyokręgowej 

(Inf. wł.) źy sukces odniosła reprezenta­
cja naszego województwa, któ-

W dniach 25—27^ bm. w Gry ra  w  zespołowej klasyfikacji 
finie, (woj. szczecińskie) zosta- zdobyła I miejsce, gromadząc 
ła rozegrana międzyckręgowa 247 pkt. Szczecin był drugi — 
spartakiada pracowników służ 209 pkt., a Poznań — trzeci 
by zdrowia z trzech woje- 204 pkt. 
wództw: koszalińskiego, szcze­
cińskiego i poznańskiego. Du-

Agresorzy 
poniosq karę 

(Dokończenie ze str. ł) 

nadzieja na to, że się tam u-
trzymała. 

Partyzanci południowowiet-
namscy ostrzeliwali przy po­
mocy moździerzy lotnisko i 
inne obiekty w mieście Nha 
Trang (320 km na północ od 
Sajgonu). 

W końcu ub. tygodnia par 
tyzanci przypuścili atak nie­
omal na przedmieściach Saj­
gonu, zajmując posterunek 
rządowy w Duh Hoa. Dokona 
li oni zamachu na „pływającą 
restaurację" uczęszczaną przaz 
oficerów amerykańskich. O-
głosili też oni „czarną listę" 
zapowiadając, że ambasador 
amerykański Taylor i szef 
sztabu USA Westmoreland 
poniosą zasłużoną karę za 
zbrodnie przeciwko narodowi 
wietnamskiemu. 

Rzecznik Departamentu Sta 
nu zapowiedział, że Waszyn­
gton nie da się zastraszyć, a 
jego determinacja „udzielania 
pomocy Południowemu Wiet­
namowi jeszcze bardziej się 
umocni. Natomiast kolejny 
rząd południowowietnamski 
generała Ky ogłosił stan wy­
jątkowy w całym kraju. 

Władze południowowietnam 
skie ogłosiły godzinę policyj­
ną w Sajgonie, grożąc zastrze 
leniem tym wszystkim, którzy 
pokażą się wieczorem na uli­
cy. 

Jeśli chodzi o misję Com-
monwealthu, wydaje się ona 
„pogrzebana", stwierdza lon­
dyński tygodnik „Observer", 
który pisze, że nawet prezy­
dent Johnson uznał już za nie 
potrzebne przyjęcie „misji" 
po odmowie, jaka spotkała ją 
ze strony Moskwy i Pekinu. 

Koledze 

Adamowi Gonczarce 
wyrazy głębokiego 

współczucia 
w zwiqzku 

z tragiczną 
śmiercią Syna 

składają 
KOLE2ANKI I KOLEDZY 
S MPGK 1 Z GM 
W CZAPLINKU 

Pojechaliśmy w składzie za­
ledwie 40 osób mówi organiza­
tor ośrodka sportowego służby 
zdrowia w Koszalinie, lekarz 
H. Solich. — Sukces jest więc 
tym większy. Chciałbym pod­
kreślić bardzo dobrą organiza 
cję zawodów, dzielną postawę 
uczennic z Zasadniczej Szkoły 
Asystentek Pielęgniarskich 
PCK w Koszalinie oraz zdoby­
cie przez nasz zespół wielu me 
dali, złotych i srebrnych. 

Oto medaliści: Janina Kirkic 
wicz z ZSAP PCK wygrała 
skok w dal (4,82 m) i była dru 
ga w skoku wzwyż (130 cm), 
jej koleżanka E. Gaczyńska 
wygrała skok wzwyż (135), a 
srebrny medal zdobyła w bie­
gu na 200 m., wreszcie L. Wo-
lańska z tej samej szkoły zdo­
była złoty medal w biegu na 
200 m — 28 sek. W. Czerwiń­
ska ze Szpitala Miejskiego w 
Słupsku była pierwsza w bie­
gu na 60 m. Drugie miejsce w 
tym biegu zajęła E. Bryk 
(ZSAP PCK). 

W konkurencjach męskich z 
koszalinian zwyciężyli: H. So­
lich (Szp. Woj. Koszalin) w te­
nisie ziemnym, B. Cudo (Szp. 
Miejski Słupsk) w biegach na 
200 — 23,2 i 400 m — 55,8 sek. 
oraz R. Wlazło — w skoku w 
dal — 5,90 m. Ponadto srebrne 
medale zdobyły nasze sztafety 
w biegach na 4X100 m, siat­
karze ze Szpitala Pow. w Bia­
łogardzie i siatkarki ze Szp. 
Woj. w Koszalinie, K. Iwań­
czyk w kometce, Słyszewska 
(Szp. Woj.) w tenisie ziemnym 
oraz Zb. Grad (Szp. M. Słupsk) 
w biegu na 100 m. Brązowe me 
dale zdobyły 15-letnia E. Mazu 
rek (Lic Med. Koszalin) w 
pchnięciu kulą — 9,20 m i Sli-
wakowska w tenisie, (el) 

. h ^,.u. « " skupiających 
J  ' powyżej 5 zestawów traktoro-

z ok. 1400 gromad na terenie wo-maszynowych zatrudniać 
kraju, w których gospodarstwa «iajvch dvsDOZvtorów Akcen 
powyżej 7 ha stanowią ponad 50 Siaiytn ayspozyiuruw. 
procent ogółu gospodarstw, pla- towanie większej roli dyspo 
nową koncentracją objęto 168, tj. zytorów oraz większego nad-
ok. 14 proc. Tempo koncentracji zoru  pOM nad eksploatacją 
n a  t e r e n a c h ,  n a  k t ó r y c h  s z e r s z y  - n r - - ł n  n i p  n n w i n n n  i p d n a k -
rozwój mechanizacji jest najbar- Sprzętu nie^ powinno^ jeanaK 
dziej uzasadniony i efektywny, ze prowadzić do obniżenia Od 
jest niezadowalające. Dotyczy to powiedzialności samych kó-
przede wszystkim rejonu po- jek  ^ rozwój mechanizacji, 
znansko-bydgoskiego oraz woje­
wództw zachodnich i  północnych. Ogólnie biorąc, zmiany w 
Wysunięte na czoło kryterium ^ yarzarlyania sor7e-
wiełkości gospodarstw nie po- naetoaacn ^ zarząazania ^sprzę 
winno być kryterium mechanicz- tem powinny stworzyć bar­
nie przesądzającym decyzje w dziej sprzyjające warunki dla 
sprawie koncentracji istnieje pogłębienia działalności kó-
potrzeba głębszej analizy obiek- f  b  

7 a k r-- i e  rsalizacii ca-
tywnych warunków produkcyj- w zaKresie realizacji ca 
nych, w których mechanizacja łokształtu zadań produkcyj-
może się stać czynnikiem szyb- nych. 
szeg-o wzrostu produkcji. Jed-

ZADANIA INSTANCJI 
I ORGANIZACJI PZPR 
i ZSL 

Wspólnym zadaniem mstan 

nym z najważniejszych zadań — 
podkreślił mówca — Jest doko­
nanie krytycznej analizy planu 
koncentracji 1 wprowadzenie ko­
niecznych uzupełnień. 

Wzrostowi parku traktorowo-
-maszynowego towarzyszą coraz 
trudniejsze problemy, związane cji j organizacji PZPR i ZSL 
z jego eksploatacją (zabezpiecze- nświarir7vł T Tpichma 
nie paliwa, konserwacja, remon- . OSWiaaczyf J. lejcnma ^ 
ty, budowa zaplecza, kadra trak- jest stworzenie warunków 
torzystów, ściąganie należności sprzyjających postępom w rea 

lizacji programu mechanizacji 
rolnictwa. Najważniejszym o-
obowiązkiem komitetów do 
spraw rolnictwa przy powia­
towych i wojewódzkich instan 
cjach partyjnych jest dokona­
nie oceny planu koncentracji 
sprzętu pod kątem prawidło 
wości w wyborze rejonów kon 

£e centracji. Jednocześnie nale 

ważnych problemów praktycz­
nych, który musi być rozwiąza­
ny. 

UDZIELIĆ KÓŁKOM , 
POMOCY 
W ROZSZERZENIU 
MECHANIZACJI 

J. Tejchma podkreślić, ^ obadać edzie konkretnie 
kółka były, są i będą jednym f s

y
tn iJa warunki do tworze-z głównych ogniw naszej poli istnieją warunKi ao tworze 

tyki rolnej. Dotychczasowy nia międzykółkowych baz 
ty ki iuii j * _nl,T(lłpm sprzętu. Mówca zaznaczył 
system zarządzania sprzętem * % . intencia uchwały w kółkach jest w wielu przy- przy tym, ze intencją ucnwaiy 
gadkach sprzeczny z istnieją nie  jest wywołanie masowego 
cyrnl potrzebami. Dalsze roz- ™hu "orgamaicyjnego 
wi ;anie samorządowej działał Umiany form zarządzania a? 
nie przyjdziemy z nowymi for »"»: w pracy tej obowlązy-

pomocy w rozszerzeniu Po' SobS 
mechanizacji. doświadczeń, po dokonaniu 

Mówca podkreślił, ze uchwa analizy pierwszych wyników 
ła Biura Politycznego KC może się okazać niezbędne u-
PZPR i Prezydium NK ZSL stalenie zasad bardziej precy 
zaleca, by w oparciu o pierw- zyjnych. 
sze doświadczenia w zakresie Instancje partyjne powinny 
łączenia Funduszu Rozwoju następnie dbać o wysokie kwa 
Rolnictwa i sprzętu kilku wsi lifikacje zawodowe kadr za-
i kółek oraz w oparciu o pro trudnionych we wszystkich 
pozycje wysunięte w woj. po- ogniwach decydujących o wy 
znańskim, a dotyczące podję- nikach mechanizacji. Należy 
cia działalności eksploatacyj- się również zatroszczyć o do-
nej bezpośrednio przez filie bra współpracę kółek z po-
POM — tworzyć międzykółko mami. 
we bazy sprzętu. Działacze partyjni, bezpo-

fy , średnio odpowiedzialni za 
mJzą przemawiać konkretne 
w danym środowisku wzgle- ica

+
zać ?taIą trosk? °. 

dy, a przede wszystkim moż 1  terminowe wywiązywanie 

S? wX°cdToŁ?°s;?v': 

fenia ao wy S^Xwrh! Sl 'i l" 
szego zakresu usług ltp. V -  . mater-ałów 
tworzenie bazy powinno ozna nycn materiałów. 
czać także lepsze, bardziej 
kompleksowe jej wyposażenie 
w maszyny i sprzęt technicz 
ny. 

Uchwała mówi, że forma ba 
zy międzykółkowej jest szcze 
golnie odpowiednia dla woje­
wództw zachodnich i północ­
nych oraz dla woj. poznańskie 
go i bydgoskiego. Potrzeby 
mechanizacyjne są tam bo­
wiem największe, a FRR — 
stosunkowo duży. Należy do­
skonalić również dotychczaso 

się wszystkich ogniw gospo-

Huragan nad potuiatem Gostjjń 

Las wyrwany z korzeniami 
przez wichurę 

9 POZNAIŚT (PAP) liczeń huragan zniszczył Jko 
wicie przeszło 100 budynków 

Nad powiatem Gostyń woj. mieszkalnych i gospodarczych 
poznańskie przeszedł w sobotę a ponad tysiąc budynków usz-
po południu niezwykle silny hu kodził do tego stopnia, iż nie 
ragan połączony z burzą gra- nadają sie chwilowo do użytku, 
dową i ulewnym deszczem, wy Kilkuhektarowy las w okolicy 
rządząjąc olbrzymie szkody. Są Drzęczewa wyrwany został Z 
ofiary w ludziach. 83-letni korzeniami w 80 proc. 
Franciszek Olejniczak z Dale- Szkody oceniane są na kil-
szyn poniósł śmierć przy- ka milionów złotych. Do Go-
gnieciony dachem walącej się stynia przybyły ekipy pracow 
stodoty, a 8 innych mieszkań- ników WRN, PZU i przedsię-
ców tej miejscowości w stanie biorstw naprawczych celem u-
b. ciężkim odwieziono do szpi- dzielenia pomocy i szacowania 
tala w Gostyniu. Cały powiat szkód na miejscu. 
tonął w ciemnościach i pozba- . " 
wiony został połączenia ze' 
światem z powodu uszkodzeń 
sieci elektrycznej i telefonicz­
nej. 

Według prowizorycznych ob 

PRECZ Z „APARTHEIDEM" 

• LONDYN 
„O wolność w Afryce Połu­

dniowej'* — pod takim hasłem 
odbył się w niedzielę w Lon­
dynie wiec na Trafalgar Squa-
re. Zebrani potępili dyskrymi­
nację rasową w Afryce Połu­
dniowej. Słowa solidarności 
nadeszły od sekretarza gene­
ralnego ONZ —U Th anta, pre­
zydenta Tanzanii Nyerere i  
premiera Indii Shastri. 

NIE BĘDZIE WYBOROW 

• LONDYN 
Premier H. Wilson oświad­

czył, iż rząd labourzystowski 
nie zamierza rozpisać w roku 
bieżącym nowych wyborów po­
wszechnych. 

UPAŁY I EPIDEMIA 

• DELHI 
Wskutek fali upałów 1 epi­

demii cholery liczba śmiertel­
nych ofiar w kilku stanach 
Indii wynosi około tysiąca o-
sób. W samym tylko okręgu 
Assam zmarło na cholerę 650 
osób. 

„TAJEMNICZY" SATELITA 

e NOWY JORK 
Z wojskowej bazy lotniczej 

USA w Vandenbergu w sta­
nie Kalifornia wystrzelono na 
orbitę wokołoziemską przy po­
mocy rakiety ,,Atlas-Agena" 
sateiitę, o którym nie podano 
bliższych danych. Jest to już 
drugi „tajemniczy" satelita, 
wystrzelony z tej bazy w cią­
gu ostatnich dwóch dni. 

Jerzy Pertek 
laureatem 
V WARSZAWA (PAP) 

Z okazji Dni Morza przyzna 
ne zostały doroczne nagrody 
literackie. 

Nagrodę im. Mariusza Za­
ruskiego przyznawaną przez 
klub marynistów LOK otrzy 
mał Jerzy Pertek za cykl hi­
storyczny „Wielkie dni małej 
floty", „Polacy na morskich 
szlakach świata". 

Nagrodę ZG Zw. Zawodowe 
go Marynarzy i Portowców 
za najlepszy reportaż literac­
ki, pamiętnik lub wspomnie 
nia przyznano Władysławowi 
Machejkowi za książkę „Płyń 
łajbo moja". 

Sytuacja w Algierii 
(Dokończenie ze str 1) potwierdza wiadomości o zaj­

ściach w licznych miastach, a 
0 KAIR (PAP) w szczególności Oranie, Tlem-

Prezydent Nasser przesłał w scen, Tebessa, Annaba, Kon-
niedzielę pilne i ważne pismo stantynie, Philippeville i in. W 
na ręce płka Bumediena. ośrodkach tych są zabici i ran 

„Al Ahram" nie podaje dal- ni. 
szych szczegółów tej sprawy, Dziennik powtarza pogło-
ani też nie ujawnia tekstu pi- ski, według których dowódca 
sma. Dziennik stwierdza, że ga 5 okręgu wojskowego Kon-
zety w Tunezji i Syrii rozpo- stantyny miał przejść na stro-
częły kampanię przeciwko Zje nę opozycji. 
dnoczonej Republice Arabskiej Jednym z najistotniejszych 
oskarżając ją o zorganizowa- wydarzeń jest pierwsze od cza 
nie demonstracji w stolicy Al- su przewrotu wystąpienie Po-
gierii. wszechnej Unii Robotników Al 

Przypuszcza się, iż pismo pre gierskich UGTA reprezentują-
zydenta Nassera dotyczy prze- cej 500 tys. członków. W ogłe-
de wszystkim losów obalonego szonej rezolucji UGTA wystę-
prezydenta Algierii, Ben Belli. puje przeciw władzy jednostki 
0 ALGIER, PARYŻ, (PAP) ale zajmuje krytyczne stanowi 
c ^Humanitę" ^yol 

Negować jedność działania 
to wystawiać na ciosy 
ruch narodowowyzwoleńczy 

9 MOSKWA (PAP) działania — stwierdza „Praw 
da" — to wystawić na ciosy 

Poniedziałkowa „Prawda" o interesy walki antyimperiali-
publikowała obszerny artykuł stycznej, interesy światowego 
redakcyjny zatytułowany socjalizmu i ruchu narodowo 
„ZSRR i walka narodowo-wy wyzwoleńczego. 
zwoleńcza". 

Obecnie — głosi artykuł — 
jednym z najbardziej ważnych 
zadań stojących przed siłami 
wyzwolenia społecznego i na­
rodowego jest zdecydowane po 
parcie bohaterskiego narodu 
wietnamskiego, który stał się 
ofiarą agresji ze strony impe­
rializmu USA. Obecnie jak nig 
dy, podkreśla dziennik, dojrzą 
ła konieczność umocnienia jed 
ności działania wszystkich kra 
jów socjalistycznych, wszyst­
kich postępowych sił miłują­
cych pokój, w celu odparcia 
agresora, który się zagalopo­
wał. Tego rodzaju kroki mogą 
i powinny być podjęte mimo 
istniejących rozbieżności w obo 
zie antyimperialistycznym. Ne 
gować &QmeczAoś£ jedności 

Akrobacje 
jakich nie było 

• MOSKWA (PAP) ! 
Ponad 100 tys. widzów W" 

branych w niedzielę na lotni­
sku w Tulc z okazji sportowe­
go święta lotniczego było 
świadkami bezprzykładnego W 
historii pilotażu wydarzenia, 
Samolot, lecący z szybkością 
ISO km na godzinę, holował na 
linie... człowieka. Nad lotni­
skiem człowiek odczepił się od 
Uny i za chwilę rozwinął się 
nad nim spadochron. Wkrótce 
rekordzista świata i Zw*azku 
Radzieckiego, Wiaczesław 2a-
rikow, znalazł się w objęciach 
przyjaciół. Był to pierwszy te 
go rodzaju w: czyn na świecie. 

Stłumienie 
kolejnego 
powstania 
w Dominikanie 
• HAWANA (PAP) 

Powstanie, które wybuchło 
w trzecim co do wielkości mifcś 
cie dominikańskim San Fran­
cisco de Macoris zostało stłu­
mione przez żołnierzy amery^ 
kańskich. 

Do San Francisco de Maco­
ris jdali się: dowódca sił a me 
rykaóskich generał Palmer, do 
wódca „sił OPA" generał Al-

vim (Brazylijczyk) i sekretarz 
generalny OPA Jose Antonio 
Mora/ 

Powstanie zostało stłumione 
chociaż w mieście panuje „na 
pięcie". W walkach zginęło 1* 
osób. Walki w pobliżu San Fran 
cisco de Macoris trwają. 

WYROK 
na agentów 
Czombego 
• LONDYN (PAP) 

Trybunał ludowy w Brazza-
ville Kongo zakończył rozpa­
trywanie sprawy 16 osób oskar 
żonych o przygotowanie zbrój 
nego przewrotu, którego plany 
zostały ujawnione w sierpni*1 

1964 roku. Oskarżeni przemy" 
cali broń i amunicję produkcji 
amerykańskiej oraz belgijskiej 
do Konga (Brazzaville) z Kon­
ga (Leopoldville). W toku pr°" 
cesu ujawniono rolę Czombeg 
w tym spisku, zmierzający*** 
do obalenia demokratycznej 
rządu Konga (Brazzavilie;j 
Czombe obiecał nawet »»P!;z5vj 
słać swoich żołnierzy" ^ 
pucz będzie przebiegał porny 

Trybunał ludowy skazał pi^ 
ciu oskarżonych na karę śmi 
ci, w tym dwóch zaocznie. _ 

20 lat pracy nauczycieli 
(Dokończenie ze str 1) główne kierunki obfcn.e^ffe-

łalności: pomoc w dosko^ l i f  

moralnych młodzieży i jej wycho- niu zawodowym nauczy ! 
waniu ideowym. Za ofiarną pracę nr»iłaVp nad emerytami 1 roa* 
kurator Okręgu Szkolnego złożył nauczy deli ZWiązkOW-
nauczycielom koszalińskim ser- nami nauczyc młO" 
deczne podziękowanie. CÓW, pomoc ^ udzielane* ^ 

Prezes ZO ZNP — Józef dym nauczycielom, P raC^:za-
Rzepecki omówił 20-letnią turalno-oświatową, .°^g^vo0-
działalność ZNP na Ziemi Ko cję sportu, turystyki i 
szalińskiej. Nawiązując do hi czynku. Około 500 Pa£cZnCji 
storii powstania Związku w piastuje w obecnej Ka. ^ej 
Polsce przypomniał, że już w mandaty radnych, w 
okresie międzywojennym w organizacji sP°*?cznej

nczyCiele 
roku 1930 powstały ogniwa dzieżowej pracują nau y . 
ZNP w Złotowskiem. Tow. związkowcy. człon 
Rzepecki scharakteryzował Najbardziej zasłu'fcony 
pracę Związku w pierwszych kom Związku 
mie&iącacłi ,yo _wyiwole^iu i plomy. 
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POZA wsią Banowicc wygląda tak: Przed kilku la zwierzchników, których mu-
rozciąga się szeroka ty do wsi przyjechał przedsta szę słuchać tłumaczy się 
równina łąk. Coś o- wiciel powiatu. Na zebraniu inż. Czerkas. — Kierownik 
koło osiemdziesiąt przekonał rolników, że ów Rejonowego Przedsiębiorstwa 
hektarów. Właściciela wielki areał łąkarski trzeba Melioracyjnego w Sławnie wy 
mi użytków zielonych zagospodarować, posiać nową dał mi polecenie, aby moja 

;jest ponad trzydziestu rolni- trawę. Zamiast dwudziestu grupa operacyjna natychmiasj; 
jków. W tych dniach mieli kwintali siana z hektara, bę- przystąpiła do robót, 
przystąpić do sianokosów. dziecie zbierali kilkakrotnie — ja^ można wydawać ta-

W godzinach przedwieczor- więcej — przekonywał. Chło- p0iecenia! 
| hycli 23 czerwca br. zawarcza pi się do tego projektu zapa-

. JL " ły Motory gąsienicowych trak liii. Niestety, skończyło się 
torów. Nie pytając właścicie- na obietnicach. Mimo zabie-
11  - * - • gów, melioranci nie zjawiali 

się we wsi. Użytkownicy wy­
li o zgodę, pracownicy Rejo 
nowego Przedsiębiorstwa Me­
lioracyjnego ze Sławna przy­
stąpili do głębokiej orki doj 
tzałych do kośby łąk. 

Podniósł się krzyk we wsi. 
Rolnikom, nastawionym na 
hodowlę bydła, siano jest po­
trzebne. Przepędzono trakto­
rzystów z łąk. Zwołano zebra 
nie partyjne. W gorącej dy­
skusji padały słowa protestu 
i oburzenia. 

Tymczasem na drugi dzień 
traktorzyści znów otrzymali 
polecenie z powiatu: konty­
nuować orkę! Rolnicy zaczę­
li gorączkowo szukać pomocy 
przeciw bezprawiu, telefono­
wać do władz powiatowych, 
Wojewódzkich, redakcji... 

Sołtys Bar zowie — to w. Mi 
kołaj Tkacz nie może zapa­
nować nad swoim głosem, gdy 
relacjonuje dziennikarzowi 
przebieg konfliktu. 

— Jak to można wejść na 
czyjąś własność i nie pyta­
jąc o zgodę, rządzić się jak 
szare gęsi!..— woła z oburzę 
niem. 

Od nitki do kłębka. Sprawa 

Co 
słychać ? 
W ŁODZI . .  .  

W procesie „Feminy" zapa­
dły wyroki. Głównego oskar­
żonego — Tomasza Majkow­
skiego — skazano na 10 lat 
więzienia i 100 tys. zł grzyw­
ny. Pozostali otrzymali kary 
od 6 lat do 6 miesięcy więzie­
nia. 

Z 617 tys. zł nadwyżki DHN 
Śródmieście najwiecej prze­
znaczono na wyżywienie dzie­
ci na koloniach, remont żłob­
ków i uzupełnienie bibliotek. 

. . .  W  P O Z N A N I U  

7900 uczniów ukończyło kla­
sę siódmą. Większość stanęła 
do egzaminów wstępnych do 
szkół średnich. Nie dla wszy­
stkich wystarczy miejsc. 

W Arsenale otwarł*} wystawę 
malarstwa bułgarskich arty­
stów plastyków z Plovdiv. 

Po 45 latach pracy pedago­
gicznej przeszła na emeryturę 
Stefania Stahrowa ze szkoły 
nr 16. 

. . .  N A  S L A S K U  
I W ZAGŁĘBIU 

W Cieszynie, Kamieniu, Czę­
stochowie i Pszczynie utonęli 
w ciągu dwóch dni czterej a-
matorzy kąpieli. 

* 
Na rok więzienia i 2 tys. zł 

grzywny skazano b. pracow­
nika kwaterunku w Zabrzu — 
F. Kasprzaka za przyjęcie ła­
pówki od starających się o 
mieszkanie. 

. . . W  K R A K O W I *  

Od pewnego czasu nieznany 
ofiarodawca przekazuje po 100 
złotych miesięcznie na nagrody 
dla najmłodszych przyjaciół 
zwierząt. Towarzystwo Opielii 
nad Zwierzętami przydziela 
nagrody wyróżniającym się 
uczniom. 

* 
Złotą Odznakę m. Krakowa 

otrzymał Józef Miciński, który 
od 45 lat służy w drużynie Laj­
konika. Miciński — potomek 
zwierzynieckich włóczków — 
kontynuuje rodzinne tradycje. 

stosowali więc pismo do Wy 
działu Rolnictwa i Leśnic­
twa Prez. PRN w Sławnie, że 

— Kierownik miał rację! 
— słyszę odpowiedź. — To nie 
jego wina. My jesteśmy tylko 
wykonawcami. Inwestorem 
jest tutaj Powiatowy Inspe­
ktorat Wodnych Melioracji. 
Oni od nas zażądali zakończę 
nia robót w terminie... 

— A użytkownicy nie mają 
tu nic do powiedzenia? 

— Inwestor miał uzasadnię 
nie wydając polecenie orki. 
Oto protokół spisany wczes 
ną wiosną o przystąpieniu do 
prac melioracyjnych w dniach 
od 1 czerwca do 5 lipca bie 
żącego roku. 

Istotnie, taki protokół istnie 
je. Ciekawe, że brakuje na 
nim podpisu przedstawiciela 
Barzowic. Podpisał go przed­
stawiciel inwestora — Józef 

zobowiązują się pokrywać Kopiński, inspektor nadzoru 
koszty zagospodarowania tych — jn£. Bogdan Wolski, przed 
że łąk, byle szybciej do nich stawiciel wykonawcy inż. Ed-
przyjechano i rozpoczęto pra- Ward Czerkas oraz sołtys -są-
ce. Wreszcie obietnica: zrób- siedniej wsi Rusinowa — Sta 
cie w roku 1964 wcześniej sia nisław Lesiak. Tak jakby Ba-
nokosy, bo od 25 czerwca rzowice nie miały swego soł-
wjeżdżają tam traktory i do- tysa! 
konają orki. ^ 

Zgodnie z decyzją władz interesujący jest wielce me 
powiatowych, wieś skosiła tra spełniania poleceń, 
wę przedterminowo. Jednam ^ig^leżnie od tego, w jakim 
melioranci zwlekali z przy jaz s^0pniu byłyby one słuszne. Nie 
dem. Rolnicy wypuszczali na p0jC0 | bezmyślność w działa-
łąki krowy rezygnując z dru nju^ cechująca zarówno robot­
ów^ nnknsu. Wieś straciła r iików fizycznych, jak i kadry 

Jak 

Na budoiuie 

6 ludzi 
zastępuje 20 
* Damy z płyt 

•Sta. S dr-r-J 

kierowniczej* Rejonowego 
giego pokosu. 
drugie zbiory, a melioranci 
nie przyjechali. Przedsiębiorstwa Melioracyj-

Wiosną bieżącego roku, na n<*gi0 Barz^wicki casus nie 
zebraniach przedwyborczych jes^ wyjątkiem... 
znów wrócono do tej spra- Człowiek i jego interesy 
wy. Barzowice otrzymały wów mało znaczą wobec wszech-
czas zapewnienie na piśmie, władztwa biurokracji. Lekką 
że zagospodarowanie areału rączką wydaje się polecenia, 
łąkarskiego nastąpi ;,w czerw- które mogą zniszczyć kilka-
cu 1966 roku, najpóźniej ^ w se^ kwintali paszy tak potrzeb 
roku następnym. Zrobiono jed nej w narodowej gospodarce, 
nak przykrą niespodziankę: nje  wspominając już o chłop 
23 czerwca br. wjechały na s^iej zagrodzie i  nikt nie ra 
nie skoszone łąki ciężkie trak CZy nawet zapytać wł?iścicie-
tory i na przełaj, przez kil- ]j 0  zgodę! Ba! Chociażby po-
kanaście działek różnych wła informować o tego rodzaju 
ścicieli, przewrócono ziemię odgórnych decyzjach! 
napoj8chałemtaidoh sąsiedniej A W P^ćież mówimy, i 

piszemy o potrzebie umacnia wsi, gdzie stacjonuje grupa *L. J  * 

Dla uczczenia wyborów do 
rad narodowych i do Sejmu 
załoga Koszalińskiego Przed­
siębiorstwa Budowlanego po 
stanowiła o miesiąc przyspie­
szyć podjęcie montażu pierw 
szego domu mieszkalnego w 
Koszalinie, budowanego sy­
stemem wielkopłytowym. 

— Budynek ten oddamy w 
stanie surowym już w poło­
wie sierpnia — mówi dyrek­
tor przedsiębiorstwa, Kazi­
mierz Woltman. — Posiada 
on około 250 izb na 5 kondyg 
nacjach. Jest to budowa pro­
totypowa. Załoga zapoznaje 
się z nową technologią pra­
cy. 

Poligon budowlany zdaje 
praktyczny egzamin. Wielkie 
płyty, warszawskiego systemu 
WPP, które jednemu z budyń 
ków w stolicy przyniosły ty­
tuł ,,mister techniki", produ 
kuje się na miejscu, w Kosza 
linie. Egzamin zdaje również 
5-osobowa brygada montująca 
dom z płyt. 

Ta „klockowa" budowa przy 
nosi duże oszczędności w cza 
sie, pozwala wydatnie zwięk­
szyć wydajność pracy. 

— Osiągamy wzrost wydaj nie, nowoczesną metodą w!e!-
ności o około 70 proc. — kon kopłytową. 
tynuuje dyrektor Woltman. — Wykorzystując doświadcze-
Obecnie 6 ludzi robi to, co do n;a  zdobyte na zeszłorocznej 
niedawna^ wymagało pracy 20- budowie w Sianowie, również 
-osobowej brygady. Dla nasze w Koszalinie ekipa KPB przy 
go przedsiębiorstwa, mające- stąpiła do budowy domów 
go wciąż za małą do po- mieszkalnych w oparciu o , - . , 
trzeb — moc przerobową, ma &UFB (Koszalińska Uniwer- w w.oc^ t rzeba  wl^c  troszczyć 
to szczególnie doniosłe znaczę saina  Forma Bateryjna). Przy- S1^ teiaz. 
nie- ^ pomnijmy, że w Sianowie du . , . 

Budowę pierwszego budyń- ży budynek o 205 izbach zmon Olbrzymi dźwig (na zdję-
ku podjęto na tzw. III etapie towano w ciągu zaledwie 45 ciu górnym) podnosi na wy-
dzielniey „Północ". W ciągu dni! „Baterię" zlokalizowano maganą wysokość duże płyty 
najbliższych lat na terenie na placu budowlanym, przy stanowiące strop nad izbą^ 
między ulicami Władysława ul. Powstańców Wielkopol- czy całą ścianę i teraz już 
IV i Fałata Koszalińska Spół skich. Tam również jeszcze w robotnicy bez większego tru-
dzielnia Mieszkaniowa otrzy- tym roku załoga KPB pociej- du dopasowują płytę. Na po 
ma około 6 tys. izb mieszkał mie budowę pierwszych w czątku budowa przypomina 
nych, zbudowanych tą właś- województwie punktowców o zabawę w układanie klocków. 

Jak widać na zdjęciu dol­
nym — brakuje jeszcze ścian 
bocznych, (el) 

Zr»jęcia: E. Pelczarowa 

Imponującej wysofcoScl 11 pię 
ter! 

Na marginesie tych ostat­
nich poczynań warto podkre 
ślić, że w niektórych punk­
tach miasta nie dociera woda 
na wyższe piętra. O należy­
tym zaopatrzeniu punktowców 

operacyjna sławieńskiego 
przedsiębiorstwa melioracyjne 
go. Kilku operatorów spało 
na łóżkach, nie wiedząc co ro 
bić z wolnym czasem. 

nia gospodarności wśród rol­
ników, ich troski o zagrodę, 
wieś! 

* 
Piszemy o tym obszernie, 

STANISŁAW RAMS 

—• Bezrobocie — powiada- nie  tylko dlatego, aby podpo 
ją usprawiedliwiając swe le- wiedzieć władzom powiato-
nistwo. — Chcemy przystą- wym w Sławnie właściwe roz 
pić do pracy, tymczasem chło wiązanie barzowickiego kon-
pi protestują. fliktu. 

Zwracam się do Juliana Również w innych powia-
Witamborskieffo i Kazimierza tach> rozsądni ludzie niech 
Kowalczyka: wyciągną z tej sprawy odpo-

— Wjechaliście na łąki i za wiednie wnioski dla siebie, 
częiiście orkę, nie zawiada­
miając o tym właścicieli? 
Jakże tak można! . 

— To nie nasza sprawa! — 
odpowiadają. — Kierownik 
grupy robót melioracyjnych 
inż. Edward Czerkas wydał 
nam rozkaz o przystąpieniu 
do orki, więc polecenie zwierz 
chnika trzeba było wykonać. 

Rozmawiam ńa ten temat 
z inż. Edwardem Czerkasem. 
. — Ja też mam swoich 

ZŁOTY PIERŚCIONEK 
Z NIEBIESKIM OCZKIEM 

Klejnoty mało nęcą widocz 
nie Francuzów, skoro na bi­
żuterię i zegarki wydają rocz 
nie tyle samo co na artykuły 
sportowe i... miejsca w kinie. 
Złote zegarki kupuje zaledwie 
12,2 proc. klientów. Niektórzy 
uważają, że przyczyną jest 
nie rozwinięta w tej branży 
sprzedaż ratalna. W Szwajca­
rii np. sklepy zegarmistrzow­
skie pokonują aż 25 proc. 
swych obrotów na kredyt. 

Śmierć w masce 
clowna 

Dziwny wypadek zaszedł pod 
czas rodeo (popisy zręczności 
kowbojskiej) w Gadwater w 
Teksasie, Clown z zaproszonej 
Ha występy grupy, wyciągnął 
iv pewnym momencie, zgodnie 
z programem, pistolet i oddał 
serię strzałów. 

Okazało się że pistolet akto 
Ta miał w magazynku praw­
dziwe naboje. Rezultat był tra 
oiczny — 24 ranne osoby prze 
Wieziono do szpitala. Policja 
ustaliła, że aktor grający clow 
Tia nie zdawał sobie absolut 
nie sprawy z tego, co się stało. 
poJęp?iczył on numeru, sądząc 
że krzyki są loyrazem uznania 

jego talentu i dowcip*. 

SI ADEM ARTYKUŁU 

Centrala Nasienna 
przeprosiła 

W jednym z felietonów „Z zie­
lonego notesu", zatytułowanym 
„Nie wystarczy przeprosić" ~ pi­
saliśmy, że ob. L. Nowak z Ja­
nie wic, po w. Sławno, od 15 kwiet­
nia br. do czerwca nie mógł otrzy­
mać od sławieńskiej Centrali Na­
siennej swej należności za ziemnia­
ki. Jego interwencje zbywano od­
powiedzią, że przyjmujący ziem­
niaki pracownik nie sporządził 
rozliczenia. 

W tych dniach otrzymaliśmy pi­
smo od Koszalińskiego Przedsię­
biorstwa Obrotu Nasionami ,,Cen­
trala Nasienna", w którym poin­
formowano nas, że Dyrekcja CN 
w Sławnie otrzymała polecenie 
przeproszenia ob. Nowaka za o-
póżnienie rozliczenia i wypłacenia 
należności za odstawione sadzenia­
ki. Natomiast pracownikowi, któ­
ry nie sporządził w terminie roz­
liczenia, potrącono w formie kary 
5 proc. należnej mu nagrody za 
prowadzenie skupu ziemniaków. 

Odnotowując z satysfakcją wła­
ściwą i szybką reakcję KPON na 
krytykę prasową, chcemy dodać, 
że w tym samym felietonie pisa-

o faktach niewłaściwego za­
łatwiania interwencji rolników 
przez Zarząd PZGS w Koszalinie. 
Niestety, jak dotąd, nie otrzyma­
liśmy odpowiedzi ani od PZGS, 
ani od Zarządu WZGS. 

<2 
O 

IEDNI uznali to za osiągnięcie 
niezwykłej miary i powód do du-

.my. Inni, nie odmawiając auto­
rom zasług, próbowali, co zresztą 
nie byk) znów takie trudne. wy­
szukiwać błędy i potknięcia. Au­

tor niniejszego felietonu, żeby nie było 
nie porozumie ii, również uważa o praco 
toanie programu wychowania morskie­
go dla szkół przez grupę koszalińskich 
pedagogów i działaczy — za przedsię­
wzięcie ze icszech miar ciekawe i poży­
teczne. Także uzasadnione, bo jesteśmy 
województwem nadmorskim, ale ze 
znajomością morza i jego problemóro 
wśród naszej młodzieży i społeczeństwa, 
nie jest najlepiej. 

Oczywiście nie da się ukryć tego, że 
opracowany program wychowania mor­
skiego jes<t w znacznej mierze odbiciem 
naszych tęsknot i marzeń, bardziej lub 
mniej realnych. Do przekształcania cha­
rakteru gospodarki naszego wojewódz­
twa, z uwzględnieniem gospodarki mor­
skiej, jeszcze daleko. Idę o zakład, że 
ktoś kto chciałby w publicznej dyskusji 
sprawom gospodarki morskiej przeciw­
stawić osiągnięcia i kłopoUj koszaliń­
skiego rolnictwu, ktoś kto chciałby ho­
dowanie dobrych i zdrowych sadzenia­
ków vmać za ważniejsze i bardziej pod 
ne pochwały zajęcie, niż łowienie śle­
dzi, naprawianie kutrów czy budowa­
nie łodzi ratunkourych — na oklaski 
nie ma co liczyć. I chyba właśnie dla­
tego, w naszym nadmorskim ale par 
excellence rolniczym województwie, nie 
znaleźli się jak dotąd pedagodzy i dzia­
łacze, którzy podjęliby się opracowania 
dla szkół programu wychowania roi-

A dla kogo, dla jakich szkół — zapy­
tacie, taki program jest potrzebny? 
Przecież rolnictwa uczą szkoły i tech­
nika rolnicze, a nie szkoły podstawo­
we. Faktycznie, tylko pamiętać się go­
dzi, że tak obecnie, jak też i w najbliż­
szych latach wiele młodzieży wiejskiej 
zakończy swą edukację w kiaśie VII, 
w przyszłości VIII i'nie będzie uczęsz­
czać nawet do szkól przysposobienia 
rolniczego. Pamiętajmy, że w prżyszłej 
pięciolatce, po pomyślm/m zrealizoioa-
niu planów rozwoju szkolnictwa rolni­
czego,, liczba uczniów w technikach 

Program 
wychowania 

rolnego 
wzrośnie z 2099 do 3 tys., w SPR uczyć 
się będzie 5415 uczniów, zamiast 3SC4 
obecnie, zaś na kursach i w niższych 
szkołach rolniczych przeszkoli się po­
nad 10 tys. młodych ludzi. A co będzie 
wiedzieć o rolnictwie, o nowoczesnym 
rolnictwie ta młodzież wiejska, która 
po ukończeniu szkoły podstawowej po­
zostanie na wsi? Sądząc po obecnych 
programach nauczania — niezbyt wiele. 

Pouńe ktoś, że przecież młodzież wiej 
ska rolnictwo zna z praktyki, że w szko 
le uczy się przecież przrrrody, botaniki 
i zoologii, a zatem specjalny program 
wiichowania rolnego nie jest potrzebny. 
Tcl\ to prawda, ale młodzież zna obraz 
dzisiejszego rolnictwa, jeszcze nie w 
r>ełni nowoczesnego, wymaca jacego cięż 
kiej haróv*ki> rolnictwa, w którym pra­
ca rąk jest najważniejsza. Zna obraz 

rolnictwa, nie rozbudzającego ambicji. 
Dzisiejsza szkoła podstawowa nie jest 
w stanie zafascynować młodego czło­
wieka obrazem nowoczesnego rolnict­
wa, takiego, jakie będziemy mieli już 
za lat kilkanaście. A przecież dzisiejsi 
uczniowie prowadzić będą gospodarst­
wa rolne w 20C0 roku! 

Nie bez przyczyny mamy tak znaczne 
trudności z naborem młodzieży do szkół 
przysposobienia rolniczego. Można chy­
ba zadać pedagogom pytanie dlaczego 
do SPR rostępuje tak mało chłopców? 
W 3-letnim technikum rolniczym w Wał 
czu przyjmującym młodzież po SPR, w 
ubiegłorocznej I klasie było 30 dziew­
cząt i tylko 10 chłopców. W tym roku 
wśród ioo podań o przyjęcie aż 90 to 
podania dziewcząt. 

Jeżeli dzisiejsi absolwenci wiejskich 
szkół podstawowych wiedzą co to cho-
wacze, płaszczirńce, słodyszki, mszyce i 
drutowce, wiedzą co tym szkodnikom 
smakuje i czym trzeba ie poczęstować 
by nie wyrzadzały szkód, jeśli shiszeU 
o herbicijdach i pestycydach, jeśli po­
trafią odróżnić przemns*owe ziemniaki 
od jadalnych, zdaią sobie sprawę, że 
„oryainał" to nie to samo, co ,klasa A' 
wiedza,, że na V1  antaciach nasiennych 
trzeba robić selekcie negatvwne. jeśli 
słyszeli o planie nasi^nnwn. elitach, 
oryginałach i odsiewach różnego stop­
nia — zawdzięczać to mogą nie szkole, 
a praktyce dnia codziennego. Uczeń 
szkoły r>odstawovyej na lekcjach nie wie 
le się dowie o nowoczesnym charakte­
rze rolnictwa. Życie wvr>rzedziło już 
dzisiejsza wńeiska szkole i d^ałegb vod-
pisuję s'e pod umio^ami t^ch, którzy 
na ostatnim Plenum Komitetu do Soraw 
Rolnictwa przy KW PZpR, mówili o 
potrzebie opracowania dla. szkół pro­
gramu wychowania rolnego. 

JOZEF KIEŁB 
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RADZI 

INFORMATOR 
SZKOLNICTWA 
ZAWODOWEGO 

X P. — Czaplinek: Gdzie 
można nabyć informator 
szkolnictwa zawodowego? 
Informatory w niewielkich 

ilościach były w niektórych 
księgarniach „Domu Książki". 
Obecnie zapoznać się z nimi 
można u kierowników szkół 
podstawowych lub w Porad­
ni Psychologicznej — Kosza­
lin, ul. Armii Czerwonej 62. 

(zet) 

KURSY KUCHARSKIE 

A. W. — Wierzchowo: 
Kto i gdzie w naszym woje 
wództwie organizuje kursy 
kucharskie? 
Kursy kucharskie organizu 

je Wojewódzki Ośrodek Go­
spodarstwa Domowego Ligi 
Kobiet, Koszalin, ul. Armii 
Czerwonej 3, tel. 45-56 oraz 
ośrodki PSS — „Praktyczna 
pani" i wiele kół gospodyń 
wiejskich, (zet) 

WYPOWIEDZENIE UMOWY 
O PRACĘ A PRAWO 
DO URLOPU 

T. K. — Wrząca. 13 kwiet 
nia br. minął rok jak pracu 
ję w pegeerze. Nie wykorzy 
sialem w7 całości urlopu, a 
15 maja złożyłem wypowie-

OHP 
dla młodocianych 

Wojewódzka Komisja O-
chotniczych Hufców Pracy 
ZMS i ZMW w Koszalinie 
organizuje dwuletni hufiec 
dla młodzieży męskiej w 
wieku 15—16 lat. Junacy 
zdobywają w hufcu zawód 
murarza-tynkarza. 

Kandydaci winni zgła­
szać się do zarządów po­
wiatowych ZMS lub ZMW. 
Wymagane są następujące 
dokumenty: podanie i ży­
ciorys, oryginał świadec­
twa ukończenia szkoły pod 
stawowej, wyciąg aktu u-
rodzenia, zobowiązanie do 
ratalnego pokrycia kosz­
tów umundurowania, za­
świadczenie o stanie ma­
jątkowym rodziców, 3 fo­
tografie bez nakrycia gło 
wy, zaświadczenie lekar­
skie o stanie zdrowia i ze 
Zwolenie rodziców na pra 
cę w hufcu. 

W czasie pobytu w hufcu 
junacy korzystają z bez­
płatnego zakwaterowania 
oraz ze stypendium: w 
pierwszym roku do 240 zł 
miesięcznie w drugim — 
380 zł miesięcznie. 

Po ukończeniu nauki ju­
nacy zdobywają prawa ro 
botników wykwalifikowa­
nych w zawodzie murarz 
— tynkarz i mają zapew­
nione zatrudnienie w 
Przedsiębiorstwie Budow­
nictwa Rolnego w Biało­
gardzie. 

Siedziba hufca mieści 
się w Białogardzie, ul. Poł 
czyńska nr 57. Kandydaci* 
którzy zakwalifikują się 
do hufca i szkoły przyza­
kładowej otrzymają zawia 
domienie o terminie przy­
jazdu do hufca (orientacyj 
na data: 1 lub 15 sierpnia 
br.). 

Zarządy powiatowe ZMS 
i ZMW prowadzą werbu­
nek do 20 lipca br. i udzie 
łają dokładnych informa­
cji. (beś) 

dzenic. Dyrekcja nie chce 
r^i udzielić pozostałej części 
urlopu. 
Słusznie, gdyż zgodnie z 

treścią art. 3 ustawy z dnia 
16 maja 1922 r. o urlopach 
pracowników zatrudnionych 
w przemyśle i handlu (jedno 
lity tekst Dz. U. nr 47 poz. 
365 z 1949 r.) stracił Pan pra 
wo do urlopu wypoczynkowe 
go. Domyślamy się bowiem, 
że był pan pracownikiem fi­
zycznym. Gdyby był Pan pra 
cownikiem umysłowym, przy­
sługuje wówczas wyrównanie 
do dwutygodniowego urlopu, 
który należy się po przepra­
cowaniu 6 miesięcy, (y) 

RYCZAŁT ZGODNIE 
Z ZARZĄDZENIEM 

A. K. i Z. P. — Sławno: 
Jesteśmy pracownikami, od 
delegowanymi na dwuletnią 
szkołę wodno-melioracyjną. 
Zakład pracy, wbrew zarzą 
dzeniu naszego resortu, któ­
re ustala ryczałt w wys. 
2 tys. zł jako górną granicę 
miesięcznego wynagrodze­
nia, wypłaca nam 1.600 zł, 
choć nasze przeciętne mie-
sieczne zarobki wynosiły po 
2.500 zł. 

Jak nas informuje WZPM 
zakład nie jest upoważniony 
do dowolnego regulowania wy 
sokości wynagrodzenia pra­
cownika oddelegowanego do 
szkoły. Zgodnie z uchwała nr 
139/63 Rady Ministrów z 12 IV 
1963 r. i pismem Ministerstwa 
Rolnictwa Departament Wod 
nych Melioracji z 2 VII 1963 r. 
Nr WM. E.-130/54/63 w spra­
wie zasad wynagradzania pra­
cowników delegowanych do 
szkół majstrów — pracowni­
kom, delegowanym na naukę 
do dwuletnich szkół wodno-
-melioracyjnych, przez cały o-
kres nauczania przysługuje 
wvnagrodzenie ryczałtowe wT 

wysokości ich przeciętnego 
zarobku z ostatnich 12 mie­
sięcy z tym, że wysokość wy 
nagrodzenia nie może przekra 
czać 2.000 zł. miesięcznic. Pra 
cownicy ci zachowują przez 
okres trwania nauki , nieza­
leżnie od wynagrodzenia ry­
czałtowego, uprawnienia do. 
przysługującego im mieszka­
nia służbowego na tych sa­
mych warunkach, na jakich 
korzystali zeń przed delego­
waniem do szkoły. Poza tym 
mają oni prawo do otrzyma­
nia zasiłku rodzinnego we­
dług ogólnie obowiązujących 
przepisów, (b) 

PODATEK „KAWALERSKI" 

S. H. — Sławno: Jestem 
nieżonaty, mam na wycho­
waniu i utrzymaniu dwoje 
dzieci, których rodzice prze 
bywają w więzieniu. Czy 
mimo to jestem zobowiąza­
ny płacić podatek „kawaler 
ski"? 

Art. 14, ust. 1 ustawy o po­
datku od wynagrodzeń zobo­
wiązuje do stosowania 20 
proc. zwyżki podatku wobec 
osób; które: 1) ukończyły 25 
rok życia, 2) są nieżonate 
(niezamężne), 3) nie mają na 
utrzymaniu dzieci. Mając na 
utrzymaniu 2 dzieci — nie od 
powiada Pan wymogom po­
wyższego przepisu, toteż za­
kład pracy nie powinien sto 
sować wobec Pana zwyżki po 
datku, pod warunkiem jed­
nak, że udokumentuje Pan od 
powiednio fakt utrzymywania 
dzieci. Takim dokumentem 
może być np. orzeczenie wła 
dzy opiekuńczej o ustanowię 
niu Pana opiekunem dzieci, 
których rodzice odbywają ka 
rę więzienia, lub inny dowód, 
wystawiony przez właściwą 
władzę, stwierdzający, że dzie 
ci są na Pana utrzymaniu, (b) 

— To drob­
na rekompensat 
ta dla nabra­
nych na nasze 
prognozy pogo 
dy~ 

Rys. Henry 
BLANC 

Z G U B Y  
ŁEPKOWSKA Daniela zgubiła le­
gitymację szkolną, wydaną przez 
TPD w Słupsku. Gp-3260 

GRZYBOWSKA Elżbieta zgubiła 
legitymację szkolną, wydaną przez 
Liceum Pedigoglczne Słupsk. 

Gp.*'!«2 

RÓŻYCKA Anna zgubiła legityma­
cję studencką, wydaną przez SN 
w* Słupsku. Gp-3262 

MARTYN Leonard zgubił legit3'-
mację studencką, wydają przez 
SN w Koszalinie. Gp-3263 

ZGUBIONO dowód rejestracyjny 
przyczepy E 23-07, wydany przez 
Wydział Komunikacji w Szczecin­
ku, należący do PGR w Jucho-
wie. K-1537 

KOMOROWSKI Zbigniew zgubił 
legitymację nr 1112, wydaną przez 
Szkolę Podstawową nr 2 w Świd­
winie. G-3227 

ZGUBIONO dowód osobisty, wy­
dany przez KP MO w Wałczu na 
nazwisko Eugenia Jankowska. 

G-3271 

ZGUBIONO legitymację szkolną 
na nazwisko Ryszard Zaremba, 
wydana przez ZSZ w Kołobrzegu. 

G-3270 

z,*jrUłiICKNO kartę rejestracyjną 
EK-05-96 na autobus san. Własność 
Rady Zakładowej Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Gospodarki Ko­
munalnej w Białogardzie. G-3269 

Z  A  M l  A  N A  
ZAMIENIĘ mieszkanie -— 2 pokoje 
z kuchnią w Kołobrzegu na po­
dobne w Słupsku. Słupsk telefon 
23-89. Gp-326S 

N A U K A  
PRZYJMĘ 2 uczniów w zawodzie 
masarskim. Słupsk, Nadmorska 20. 

Gp-3268 

SPRZEDAŻ 
SPRZEDAM wózek dziecięcy głę­
boki w dobrym stanic. Słupsk, 
Wiejska 26/1. Gp-3664 

SPRZEDAM ładną, dużą palmę. 
Zatania Barbonika, Słupsk. Koper­
nika 3/1. Gp-3265-0 

U W A G A !  U W A G A !  

^Effoeoifcr KRÓLIK€bW === 
WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK HODOWCÓW DROBNEGO INWENTARZA 

oraz 
KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU 

SUROWCAMI WŁÓKIENNICZYMI I SKÓRZANYMI w KOSZALINIE 
przystępuj do akcji rozprowadzania królików angorskich 

HODOWCA wyrażajacy cheć założenia przydomowej hodowli królika 
angorskiego OTRZYMUJE BEZZWROTNĄ DOTACJĘ W WYSOKOŚCI 
70 ZŁ NA JEDNEGO ZAKUPIONEGO KRÓLIKA, pod warunkiem przy­
stąpienia do Związku HDI. 

ZAMÓWIENIA na materiał hodowlany należy składać do 
WOJEWÓDZKIEGO ZWIĄZKU HDI KOSZALIN, ul. Szymanowskiego 46 
wraz z przedpłatą 60 ZŁ ZA SZTUKĘ HODOWLANĄ (300 zł za stado 

podstawowe). 
Realizacja zsmówień nastąpi w m-cu październiku br. w ilościacli 
przynajmniej jednego stada podstawowego, tj. 3 samiczek i 2 samców 

• 
ł 
ł 
ł 
• 
• 
• 
• 

• 
• 
• 
• 
ł 
ł 
• 
ł 
• 
ł 

SPRZEDAM fiat 1100. Słupsk, Ar­
ciszewskiego 15. Tel. 27-40 lub 38-36 
(od godz. 15). G-3277 

SPRZEDAM jawę 350, półwyści­
gówkę francuską. Słupsk, Grodz­
ka 1/6G. G-3276 

WARSZAWĘ w dobrym stanie z 
radiem, lakier piecowy — sprze­
dam. Słupsk, Polna 2, m. 7 (po 
17) teł. 49-72. G-3278-0 

L O K A L E  
PREZYDIUM Wojewódzkiej Rady 
Narodowej — Wydział Gospodarki 
Wodnej, Laboratorium Badania 
Wody i Ścieków w Koszalinie — 
poszukuje pokoju sublokatorskie­
go dla pracowników z wyższym 
wykształceniem. Oferty proszę 
składać pod nr 1538. K-153S 

POKOJU w ładnej okolicy Koło­
brzegu poszukuję na miesiąc sier­
pień. Oferty kierować: Michało­
wicz, Łódź, Zbiorcza 6, III. 7. 

K-178/B 

K U P N O  

SPRZEDAM motocykl S11L 150, 
stan dobry. Koszalin, Wuska 6/4. 

Gp-3267 

KUPIF, domek jednorodzinny z 
wygodami, najchętniej w Człucho­
wie. Skoryszewska — Chojnice, 
Grunwaldzka 17. G-3275 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI KOMUNALNEJ W SZCZECINKU 

p o w i a d a m i a  m i e s z k a ń c ó w ,  p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  z a ­
kłady i instytucje oraz zainteresowane osoby miasta 

Szczecinka, że 

w dniu 30 VI od godz. 15 do 1 VII 65 r. 
o godz. 8 miasto zostanie pozbawione wody 

na skutek konieczności wykonania połączenia nowo 
wybudowanej magistrali wodociągowej z istniejącą 

siecią wodociągową. 
Uprasza sic wszystkich zainteresowanych O ZABEZ- $ 
PIECZENIE się w miarę możliwości W ZAPAS WO- jjg 
DY na ten okres. K-1538 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  
OBROTU ZWIERZĘTAMI HODOWLANYMI 

w SŁUPSKU, ul. STARZYŃSKIEGO 3, tel. 45-21, 

będzie kupowało konie robocze pełnowarto­
ściowe oraz konie „S" i rzeźne na ekport 

TERMINY SPĘDÓW I MIEJSCOWOŚCI 

6 VII Białogard godz. 10 
Świdwin „ 13 

7 VII Czaplinek „ 11 
Złocieniec „ 15 

1 VII Szczecinek godz. 10 
Złotów „ 14 

2 VII Słupsk „ 8 
Kosżalin „ 11 
Kołobrzeg „ 14 

UWAGA — w Złotowie kupowane będą konie tylko 
typu uszlachetnionego. 

Poza tym w miesiącu lipcu br. BEDĄ KUPOWANE 
KONIE RZEŹNE i „S" NA EKSPORT w następują­
cych miejscowościach i terminach: 
8 VII Sławno godz. 10 10 VII Bytów godz. 10 
9 VII Drawsko „ 10 13 VII Miastko „ 10 

K-l 528-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI POMOCNICZEJ I 
MONTAŻY BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W7 KOSZALI­
NIE, UL. BIERUTA 66, tel. 62-75, zatrudni natychmiast 
inżynierów lub techników budowlanych na stanowiska: 
KIEROWNIKÓW BUDÓW, ST. TECHNOLOGA BRANŻY 
DRZEWNEJ, ST. TECHNIKA DO SPRAW DOKUMENTA­
CJI, MAJSTRÓW BUDOWLANYCH, KIEROWNIKA WAR­
SZTATU SLUSARSKO-MECHANICZNEGO W Koszalinie, 
GŁÓWNEGO TECHNOLOGA, TECHNIKÓW do pracy w 
dziale produkcyjnym oraz: STOLARZY", CIEŚLI, ZBROJA­
RZY, BETONIARZY, ŚLUSARZY, MECHANIKÓW, MU­
RARZY i PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH 
do pracy w zakładach: Skrzydłowo, powiat Kołobrzeg; 
Kruszka, pow. Miastko; Niedalino, pow. Koszalin. Warunki 
pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu. Zaangażowanym 
gwarantujemy mieszkania służbowe. K-1541-0 

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE NIEŻYWIĘĆ, 
p-ta Rychnowy, pow. Człuchów, ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na sprzedaż samochodu ciężarowego marki 
lublin-51, nr silnika 1537364. nr podwozia 1992. Przetarg od­
będzie się w dniu 5 lipca 1965 r., o godz. 10, w biurze go­
spodarstwa. Cena wywoławcza pojazdu — 24.000 zł. Samo­
chód można oglądać w dniach od 1 do 4 VII 1965 r. od godz. 
7—15. Przystępujący do przetargu winien wpłacić do kasy 
gospodarstwa wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoław­
czej, najpóźniej w przeddzień przetargu oraz przedłożyć za­
świadczenie z Wydziału Komunikacji zezwalają-ce na zakup 
pojazdu. K-1539 

ZAKŁAD GOSPODARKI MIESZKANIOWEJ W POLANO­
WIE ogłasza PRZETARG na wykonanie 6. elewacji budyn­
ków mieszkalnych w Polanowie. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Oferty należy składać w biurze ZGM w Polanowie, w ter­
minie dk> dnia 5 lipca 1965 r. Otwarcie ofert w dniu 7 lipca 
br. f  o godz. 10, w biurze ZGM w Polanowie- Zastrzega się 
prajro wyboru dowolnego oferenta lub unieważnienie prze-
targo bez podaoia przyczyn. IŁ-1540 

CZY PANI UŻYWA 
płynu .FF"? 

DO PRANIA BIELIZNY } 
KOLOROWEJ. BLUZEK. 
SWETRÓW Z WEŁNY 
l WŁÓKIEN SYNTETYCZNYCH 

CZY PANI WIE... 
te do prania należy używać 
tylko jednej łyżki stoło***4 

płynu .FF" 
na Jeden litr wt»dy? 

Jedna butelka „FF" 
| zawiera 40 łyżek płyni* 

CENA PRANIA SWET#&KA 
W 2 L. WODY WYNOSI TYLKO 
15 GROSZY! 

K U P O N  
CZY PANI DOŚWIADCZENIA POTWIERDZAJĄ 

PODANY SPOSÓB UŻYCIA? 

TAK 

Imię i Nazwisko 

Zawód 

Adres 

Kupon prosimy wyciąć i przesiać na adres: 
AGENCJA BADAŃ I INFORMACJI 

Warsuwft, ul. Warecfe* 8 
Kupony biorą udział w losowaniu nagród! 

Termin nadsyłania kuponów upływa z dniem 30.VT.95 r* 

K-131/B-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU 
ZWIERZĘTAMI HODOWLANYMI W SŁUPSKU 

będzie Kupowało jałówki cieins i nieoieine 
! —1 z kontraktacji i użytkowe: 

(Jałówki niecielne powyżej półtora roku) 
Jałówki muszą być badane dwukrotnie na gruźlicę 

i banęa. 
TERMINARZ SPĘDÓW: 

1 VII Bytów 
2 VII Wiekowo 
6 VII Będzino 
7 VII Gościno 

Sławoborze 
8 VII Połczyn-Zdr., 

10 14 VII Koszalin 
10 15 VII Białogard 
10 16 VII Szczecinek 
10 20 VII Barwice 
10 21 VII Sławno 
10 27 VII Złotów 

9 VII Biały Bór godz. 10 28 VII Drawsko 
13 VII Bobolice „ 10 

10 

10 
10 

* 10 
- 10 
- 11 
„ 11 

K-1424-0 

WOJEWODZKA PRZYCHODNIA PRZECIWGRUŹUcZ., 
W KOSZALINIE, UL. NIEPODLEGŁOŚCI 44-48, zaanga«u| 
od zaraz osoby, najchętniej z miasta Koszalina lub 
szej okolicy, do pracy terenowej, w charakterze LAROR'• , 
TÓW obsługujących MAŁOOBRAZKOWE _ 
RENTGENOWSKIE. Pierwszeństwo mają laboranci ren^=a_ 
nowscy lub absolwenci średnich szkół medycznych- °  
cę tę ubiegać się mogą również absolwenci liceów 
graficznych lub elektrotechnicy, którzy poddani z<?S-42_o 
na miejscu odpowiedniemu przeszkoleniu. K-1JL-— 
DYREKCJA TERENOWYCH ZAKŁADÓW GASTKON 
MICZNYCII W SŁUPSKU, AL. WOJSKA POLSKIEGO' 
zaangażuje na stanowisko KIEROWNIKA REST AL 
na dworcu w Białogardzie, od dnia 1 VII 1965 r. "Wymag ^ 
wykształcenie średnie ekonomiczne lub gastronomiczne,  ^  
-letnia praktyka w gastronomii lub handlu na kiero^ rn

1
l
47o a 

stanowisku. 
ZAKŁAD NAPRAWCZY MECHANIZACJI ROLNl/^a* 
W SŁUPSKU, PL. DĄBROWSKIEGO 3, zatrudni od w* 
2 BRAKARZY ze znajomością obróbki mechanicznej.^ 
magane kwalifikacje, wykształcenie średnie techniczn ^  
dyplom mistrzowski i pięć lat praktyki w zawód a e. ^ 
runki pracy i płacy do omówienia na miejscu. -

z życiorysami kierować pod adresem jak wyżej.  ^f^L-O 
nie zapewniamy. ^ 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI KOMU­
NALNEJ W ŚWIDWINIE zatrudni EKONOMISTĘ z 

lub średnim wykształceniem ekonomicznym, M* 
URZĄDZEŃ KOMUNALNYCH z wykształcenie^ 

średnim technicznym. Warunki pracy i. płacy do 
na miejscu, - K-15* 

SZYTO 
STRA 



Przybywa kółek 
W ostatnich miesiącach na­

stąpił dalszy, szybki rozwój mo 
taryzacji w Słupsku. W mies­
zę jest zarejestrowanych po-

2350 motocykli i 1800 sa­
mochodów. 

Według danych statystycz­
nych rocznie przybywa w Słup 
sku około 600 pojazdów me­
chanicznych. Do niedawna wię 
cej kupowano motocykli. W 
"jeżącym roku zaś obserwuje 

znaczny przyrost liczby sa­
mochodów osobowych, (a) 

My 
m i i  a a  y  

Punkt napełniania syfonów 
odą sodową — oczywiście) 

pawilonie PSS jest w u-
dni dosłownie oblężony. 

Czekanie pół godziny na ten 
Mzowany napój, jest chyba 

Vt wysoką ceną. 
Warto więc aby przed-
bicrcza PSS uruchomiła w 

**onie w śródmieściu jeszcze 
'^oć jeden taki punkt. 

i . Chwilo — trwaj wiecz-
V' 

W upalne, słoneczne dni po 
ulicach miasta krążą polewacz 
ki. Od lat tak jest, a jednak 
zawsze budzą zainteresowanie 
przechodniów. 

Fot. Andrzej Korwin 

Remonty szkół 
w pełnym łoku 

Jeszcze przed zakończeniem roku szkolnego tam> gdzie 
to było możliwe i nie zakłócało zajęć lekcyjnych — 
rozpoczęły się remonty. W roku bieżącym Inspektorat 
Oświaty otrzymał na remonty szkół i przedszkoli w mie 
ście i powiecie 2 i pól min zł. Ponadto w dyspozycji kie 
rownictw szkół w Słupsku i powiecie znajduje się łącz­
na kwota 1.800 tys. zł na remonty bieżące i konserwa­
cje. 

Jeśli chodzi o remonty kapi 
talne — pocieszające jest to, 
że część z nich już wykonano. 
I tak np. na ukończeniu jest 
remont szkoły w Zochowie. 
Zaawansowane są też prace w 
Kwakowie. Natomiast opóź­
nienia występują w Kończe­
wic. Jeszcze w marcu pomie 
szczenią szkolne opróżniono, 
bowiem zajęcia lekcyjne pro 
wadzono w budynku pegeeru. 
Mimo takich udogodnień wy 
konawca remontu — Spółdziel 
nia Remontowo-Budowlana, 
przy ul. Rybackiej prawie zu 
pełnie wstrzymała prace. Sto 
sunkowo duży w tym obiek 
cie przerób finansowy (370 
tys. zł) wskazuje na to, że 
jeśli prac nie podejmie się 

powiedział Faust. Sio-
ijt romantycznego bohatera po 

rzają zakochani. Pragnie-
zatrzymania czasu, jest 

a w pewnych momentach 
.. naturze ludzkiej. My 
K^nak jesteśmy realistami, 
totego też chcielibyśmy by ze 

miejskie wskazywały wła 
r

Citoe godziny. Kapryśny zegar 
^Uszowy dość dowolnie mie 
p czas. Zegary na budynku 

PRN i PDK za,trzy-V  •  *  i i  x i  V - ~ ̂  
się dość dawno. Nato-

'tosf .,ożył" zegar pocztowy. 
Y°konała tego załoga „Jubile 

naprawiając go zupełnie 
interesownie. 
^to zaś „uzdrowi" pozostałe 

cCLsomierze? (h) 

Codzienne spraujy 

TA TRAGEDIA zdarzyła się w ubiegły piątek. Dwo 
je ludzi — dziewczynka i 19-letni młodzieniec uto­
nęli w miejscu nie nadającym się do kąpieli. Skwar 

ne pierwsze południe po zakończonym roku szkolnym, 
sprzyjało wyprawom nad wodę. Szkoła przestała spra­
wować nadzór, a* większość rodziców nie przestrzegła 
swych dzieci przed skutkami kąpieli w miejscach niedo 
zwolonych. 

Bożenka S. nie była sama nad cuchnącą glinianką w 
okolicy ulicy Bałtyckiej. W zakażonej ściekami wodzie 
moczyło się przynajmniej ze stu rówieśników. Byli rów­
nież starsi. Z okien okolicznych domów wyglądali do­
rośli. Nikomu nie przyszło jednak na myśl, by zabronić 

TBASIGZIIY PIĄTEK 
dzieciom kąpieli, by po prostu przepędzić ich z tego 
miejsca. Nikt w Siupsku nie wie co kryją nurty gli­
nianki. Może druty, żelastwo... W tej sytuacji dziwnym 
się wydaje, że nie umieszczono tam przynajmniej tabli­
cy ostrzegawczej. Z drugiej jednak strony wiadomo, że 
ostrzeżeń nie respektuje się. Potwierdzenie tego znajduje 
my chociażby nad Słupią, czy na stawkach w Lasku 
Południowym, gdzie w miejscach zakazanych kąpie się 
wielu slupszczan. 

Nie jest odkryciem, stwierdzenie, że w okresie waka­
cyjnym wiele dzieci pozostaje bez należytej opieki. 
Większość z nich spędza wolny czas nad wodą. Wyda­
je nam się więc, że o tej porze roku milicja powinna 
bardziej wyczulić się na kontrolowanie różnych glinia 
nek, stawków, czy nabrzeża rzeki. Zdrowy rozsądek 
nakazuje wybrać mandat — jako czynnik profilaktycz 
ny, działający nie tylko na wyobraźnię, ale także na kie 
szeń ludzi, którzy zapominają często o swych rodziciel­
skich obowiązkach. 

Tragicznie rozpoczęły się tegoroczne wakacje. Aby jed 
nak piątek nie powtórzył się w ciągu następnych mie 
sięcy, potrzebna jest troska całego społeczeństwa. Nieraz 
jeszcze spotkamy dzieci nad stawkami i jeziorami. 
Zwracajmy na nie uwagę, jak na swoje własne. Zaś 
nade wszystko apelujemy do rodziców, by przestrzegali 
dzieci przed skutkami lekkomyślności. I to nie tylko 
w czasie kąpieli, ale także podczas zabaw (niedozwolo­
nych) na ulicach i szosach. 

* „EWom" w sześciu pswiztack • Ga druga rodzina 

Osiada pralkę • Pońezosliy w... idksmczo 
, ̂  styczniu br. powołano w rzacze, lodówki i inny zmecha 
j^szalinie i Słupsku przedsię- nizow&ny^sprzęt domowy. 
J^stwa techniczno-handlowe 
tv echanizowanego sprzętu do-

„Eldom". Są one jed-

i^ztwie 
-iec*ynymi w naszym woje-

pralek, maszyn do szycia, 
dostawcami lodó-

iv K^rzaczy i innego sprzętu do 
i, *ego. o półrocznej działał 

c* słupskiego przedsiębior-
lq * „Eldom" rozmawiamy z 
^Jov^nikiem tej placówki Ry 

Kępińskim. 
burtową sprzedaż sprzętu 

^°Wego oraz usługi prawa-
w sześciu powiatach wo 

\ 0c*z.*wa koszalińskiego. I 
bę; działalnością handlową o-

U^emy P<>wiaty:  Sławno, 
Bytów, Szczecinek, 

Ochów i Słupsk. Pozostałe 
b^J^ty obsługuje bratnie 

użytku mieszkańcom Szczecin-
ka ładny, nowocześnie urządzo 

Jak dotąd — o ile wie- ny pawilon, usługowo-handlo-
roy — jedynie Słupsk, spo- wy. Sławno otrzyma sklep spe 
śród pozostałych powiatów, cjalistyczny oraz zakład usłu-

posiada specjalistyczny gowy. Zamierzamy również w 
sklep oraz punkt usługowy Ustce uruchomić w przyszłym 
naprawy sprzętu. Jakie są roku punkt usługowy. 

— Interweniują u nas nie­
kiedy klienci waszego zakła­
du usługowego i narzekają 
na jakość wykonywanych na 
praw... 
— Na p^wno wielu z nich 

ma rację. Staramy się jednak 
eliminować takie przypadki. 
Nie przychodzi to nam tak ła­
two ponieważ lodówki, pralki 
czy odkurzacze posiadają cza­
sami wady techniczne. Równo­
cześnie nasi klienci nie zawsze 
właściwie obchodzą się z za-

odpowiada-
R. Kępiński 
zamierzenia w tym zakre 
sie? 

Jesteśmy młodym przed- kupionym sprzętem. Nasi me-wf- y uusiugujc wiaunc ocsicoiuj liuuujui r.uułunjui o sji ic.111. imał IUC" 
^biorstwo w Koszalinie, siębiorstwem i stąd nie rozwi- chanicy otrzymują na przykład 

z1  tresowanie zmechanizo- nęliśmy jeszcze naszej działał- do naprawy odkurzacze, które 
sprzętem domowym, ności na pozostałe miasta po- nie działały jedynie dlatego, że 

®§ólnie w Słupsku, jest bar wiatowe i inne mniejsze. W w rurze znajdowały się... poń-
iję 3uże. Na przykład przecięt przyszłym jednak roku urucho czochy lub inne, nawet bardzo 

kraju przypada na sto mimy kilka placówek. Tak na wstydliwe, części garderoby. 
e

ln  pralek, w wojewódz- przykład w drugim kwartale Będziemy jednak usilnie dąży-
^ Słupsku 44. Popy- roku przyszłego kosztem jedne li do wyeliminowania skarg na 

cieszą się również odku- go miliona złotych oddamy do nasze uwagi. (J.K.O.) 

f — 

— do końca sierpnia br. — 
remontu nie uda się zakoń­
czyć. 

Ponadto w powiecie remon 
ty szkół podjęto w takich 
miejscowościach jak: Gąbi-
no, Gac, Swołowo, Ustka — 
Szkoła Podstawowa nr 1 i 
Gardna Wielka — gdzie wyko 
nuje się prace adaptacyjne 
budynku przeznaczonego na 
przedszkole. 

W mieście największą kwo 
tę (około pół min zł) pochła­
nia remont szkoły nr 2, przy 
ul. Henryka Pobożnego. Za­
częty prawie rok temu — o-
becnie dobiega już końca. Po 
zostały jeszcze naprawy sto­
larskie, dekarskie i malar­
skie. Ekipy remontowe MPRB 
przystąpiły również do pra­
cy w Przedszkolu nr 1, przy 
ul. Kilińskiego. Natomiast re 
mont szkoły nr 7, przy ul. Ki 
lińskiego, przerwano ze wzglę 
du na przyjazd kolonii dzie­
cięcej z Łodzi. Kontynuować 
się go będzie we wrześniu. 
Pozostały tam zresztą przede 
wszystkim roboty wewnątrz 
budynku, (ha) 

Mowę trasy ZU 
i przystanki 

W czasie ostatniej przebu 
dowy kilku ulic w mieście 
na trasach linii autobuso­
wych powstał dosłowny ba 
łagan. Niemal co kilka dni 
kierownictwo MPK zmuszo 
ne było zmieniać lokaliza­
cję przystanków. Pasażero 
wie byli zdezorientowani. 

Jak nas poinformowano, 
kilka dni temu ustalono o-
statecznie trasę linii autobu 
sowej nr 1. Od 1 lipca br. 
autobusy „jedynki'* będą 
kursować: dworzec, ul. WToj 
ska Polskiego, koło kina 
„Polonia", Filmowa oraz 
Zawadzkiego i dalej dawną 
trasą na ul. Gdyńską. Przy 
stanek z ulicy Mostnika 
przeniesie się na vis a vis 
sklepu „Radoskóru". 

Zmianie ulegnie też przy 
stanek linii nr 3. Autobusy 
„trójki", zmierzające do Ko 
bylnicy zatrzymywać się bę 
dą na przystanku przy re­
stauracji „Metro", a nie tak 
jak dawniej, obok starego 
gmachu teatru. 

W ramach tych „przepro­
wadzek" proponujemy zmia 
nę lokalizacji przynajmniej 
jednego z przystanków 
„dwójki" — znajdujących 
się obecnie obok ruchliwe­
go skrzyżowania przy pl. 
Zwycięstwa, (a) 

dzie 
KIED¥ 

3flLEFOWVW 

Krytyka pomogła 
Czytelnicy nasi ze wsi Siodłonie, 

pow. Słupsk, skarżyli się na wie­
le niewłaściwości w pracy Punktu 
Sprzedaży Pomocniczej GS z Głów 
czyc, prowadzonego przez ob. Le-
mierowskiego na waru'nkach pro­
wizji. 

W rezultacie skargi Pow. Zwią­
zek Gminnycn Spółdzielni prze­
prowadził kontrolę w tej placów­
ce. Stwierdzono, że część zarzu­
tów potwierdziła się. Zakazano w 
przyszłości członkom rodziny ob. 
Lemierowskiego wchodzenia do 
sklepu, polecono GS w Główczy­
cach zaopatrzyć PSP w Siodło-
niach w nową wagę itd. Nie 
stwierdzono natomiast, by skle­
powy udzielał kredytu swoim zna­
jomym. Wykluczono również, by 
ob. Lemierowski mógł znać z gó­
ry terminy remanentów, ponie­
waż J^st to objęte tajemnicą służ­
bową. 

Niemniej sklepowemu udzielono 
nagany i zobowiązano go do oka­

zywania klientom faktur, by wy­
kluczyć możliwość zawyżania 
cen. (t) 

POCZTY 
CZY KONIECZNA ETYKIETKA? 

Niełatwą i denerwującą pracę 
sprzedawcy bardzo często utrud­
niają nieprzemyślane i bezsensow­
ne zarządzenia lub postanowienia 
instytucji, dostarczających towary 
do sklepów. Konkretnie chodzi mi 
o opakowania, a ściślej mówiąc o 
butelki po płynnym owocu i soku 

pomidorowym. Jak wiadomo, opa­
kowanie to jest kaucjonowane i 
pod ega zwrotowi do WPHS. Broń 
Boże, gdy dziecko odklei etykietę 
firmową z takiej butelki albo sa­
ma odleci. Wówczas za żadne skar­
by magazynier opakowań WPHS 
n'e przyjmie jej z powrotem. Pan 
Redaktor przyjdzie do sklepu po 
płynny owoc z butelką od „Pilzne-
ra" — szkoda gadać, nie sprzeda­
dzą Panu. 

W konsekwencji towar bardzo 
poszukiwany, szczególnie w lecie, 
jest bardzo kłopotliwy i sklepy 
niechętnie go sprowadzają. Kilka­
krotnie indagowałem w tej spra­
wie dyrekcję WPHS. Twierdzi ona, 
że takiego zarządzenia nie ma. 
Chyba więc „zarządził" tak pan 
magazynier? Może ostatecznie ktoś 
autorytatywnie tę sprawę wyjaś­
nił 

Sylwester Surowiec 
kier. sklepu MHD nr SI 

SAMOCHODY POD OKNAMI 

„Mieszkam przy ul. Wrocław­
skiej obok budynków Słupskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego — 
pisze do redakcji ob. I. Łapkie-
wicz. — Ponieważ podwórko jest 
wspólne — samochody SPB i inne 
przyjeżdżające do tego przedsię­
biorstwa stają tuż pod oknami mo 
je<ęo mieszkania. Mam dwoje ma­
leńkich dzieci, a przez samochody 
nie mogę nawet otworzyć okien 
nie mówiąc już o wystawieniu 
dzieci w wózeczku przed domem. 
Zwracałem s :e już do dyrekcji 
SPB oraz do Prez. MRN, aby wy­
dzielono nam pewną część po­
dwórka. Niestety, jak dotychczas 
bez rezultatu. Może więc inter­
wencja redakcji odniesie właści­
wy skutek?", (1) 

W hali produkcyjnej słup­
skiej „Pomorzanki". Te wysłu 
żene maszyny przeżywają swo 
je ostatnie tygodnie. Wkrótce 
zastąpią je nowe, ale karmel­
ki, dropsy — pozostaną takie 
same. 

Fot. A. Maślankiewicz 

TO i owo 
z miasta 

fIJ NASZEJ rubryce odnoto-
Wwujemy nic tylko ujemne 
strony życia naszego mia­
sta. Milo nam donieść, że 
Przedszkole Miejskie nr 7 
przy ul. 22 Lipca dosloumie 
tonie w kwiatach. Nie wiemy 
czyja to zasługa — mimo to 
przesyłamy słowa uznania. 

(ex) 

W pełni sezonu letniego wie 
lu turystów interesuje się za­
bytkami Słupska. Dla wielu 
ciekawym obiektem jest podo-
minikański kościół św. Jacka. 
Niestety, deszcze mocno spłu 
kały tablicę informującą o 
dziejach tej legitymującej się 
trzynastowieczną metryką, bu 
dowli. Warto więc ją odświe-
żyć. 

97 — MO. 
98 — Straż Pożarna. 
99 —> Pogotowie Ratunkowe. 

~ DVZUBV 
Apteka nr 19 przy ul. Pawła Fin* 

dera 38, teł. 47-16. 

fWYSTAWA 
KLUB ,,EMPIK'* — wystawa pt. 

„Z wystaw fotografii prasowej", 

CKll%IO 
MILENIUM — Gładka skóra 

(franc., od lat 16). 
Seanse o godz. 16, 18.15 i  20.30. 
POLONIA — Czas miłości (rum., 

od lat 16). 
Seanse o godz. 16.15, 18.30 i  £0.45. 
GWARDIA — Młode lwy (USA, 

od lat 14). 
Seanse o godz. 17 i  20. 
WIEDZA — Legenda o wilku Lo-

bo (USA, od lat 9). 
Seanse o godz. 17 i  1S. 

USTKA 
DELFIN — Skrawek ziemi ojczy­

stej (radz., od lat 12). 
Seanse o gedz. 18 i  2C. 

GŁÓWCZYCE 
STOLICA — Czarny żwir (NRF, 

od lat 16). 
Seans o godz. 20.30. 

UWAGA. Repertuar kin poda­
jemy na podstawie komunikatu 
Ekspozytury Centrali Wynajmu 
Filmów w Koszalinie. 

m i c b  

PROGRAM I 
na dzień 29 bm. (wtorek) 

Wiad.: 5.00, 6.00, 7.00, 8.00, 12.05, 
15.00, 18.00. 20.00, 23.00. 

5.06 Muzyka. 5.50 Gimnastyka. 
6.io Rozm. rolnicze. 6.30 Koncert.* 
7.45 Błękitna sztafeta. 8.05 Muzy­
ka i aktualności. 8.35 Koncert so­
listów polskich. 9.00 Rewia piose­
nek. 9.33 Dla przedszkoli: „O kró-
lewiczu-ogrodniku". 10.00 Radio-
problemy. 10.15 Koncert dla wcza­
sowiczów. 11.00 „Czego nie wiemy 
o Bałtyku". 11.15 Koncert. 11.40 
Muzyka lud. narodów radz. 12.25 
Rolniczy kwadrans. 13.00 Koncert. 
13.30 Zagadki muz. 14.00 Fragm. 
prozy Z. Nałkowskiej. 14.20 Utwo­
ry wiolonczelowe. 14.40 Pieśni pa­
triotyczne Ziemi Gdańskiej. 15.05 
Muzyka rozr. 15.45 Kurs jęz. ros. 
16.11 Muzyka rozr. 16.35 Program 
młodz. 17.05 Koncert życzeń. 17.40 
„Niezwyciężony" — S. Lema. 18.20 
Koncert dnia. 19.15 Publicystyka 
międzynar. 19.30 Audycja o wyko­
paliskach polskich archeologów w 
Sudanie. 20.25 „Kalendarz stary i 
nowy" — słuch. 21.25 Muzyka tan. 
22.00 Koncert życzeń miłośników 
muzyki poważnej. 23.15 Muz. tan.. 

PROGRAM fi 
na dzień 29 bm. (wtorek) 

Wiad.: 5.30, 6.30. 7.30, 8.30. 12.05, 
16.00, 19.00, 23.50. 

5.06 Muzyka. 6.43 Skrzynka PCK. 
6.48 Muzyka. 7.05 Gimnastyka. 7.50 
Orkiestra mandolinistów. 8.15 Kurs 
jęz. ang. 8.35 „Z plecakiem po 
kraju". 8.50 Muzyka. 9.05 Koncert 
dnia. 9.50 Public, międzynar. 10.00 
Na różnych instrumentach. 10.40 Z 
życia ZSRR. 11.00 Kantaty J. S. 
Bacha. 11.40 „Zdjęto im laur z gło­
wy". 12.10 Radz. zespoły rozr. 12.45 
Audycja dla wsi. 13.00 Nowości li­
teratury młodz. 13.30 Koncert rozr. 
dla wczasowiczów. 14.30 Felieton. 
14.45 Błękitna sztafeta. 15.00 Mu­
zyka symf. 15.30 Dla dzieci: „Tam 
nieposkromiony". 16.05 Gra orkie­
stra PR w Łodzi. 16.45 Piosenki 
gdańskie. 17.15 „Kompozytor tygo­
dnia" — J. Haydn. 18.50 Uniw. 
Rad. 19.05 Muzyka i aktualności. 
19.30 Kalejdoskop kulturalny. 20.00 
Panorama muzyczna Pomorza Za­
chodniego. 21.00 Z kraju i ze świa­
ta. 21.27 Kronika sportowa. 21.40 li­
twory skrzypc. 22.00 Stare i nowe 
przeboje. 22.30 Muzyka taneczna. 

TELEWIZJA 
na dzień 29 bm. (wtorek) 

17.25 Wiad. 17.30 Teleturniej z 
cyklu: „Wiedza i pamięć". 18.00 
„Bryza". 18.25 Z cyklu: „Reportaż 
7.  pocztówki". 18.40 Program rozr. 
19.00 „Klakson". 19.20 „Izba pa­
miątek" — reportaż filmowy. 19.50 
Dobranoc. 20.00 Dziennik. 20.20 
TV Kurier Warszawski. 20.35 „Mi­
nerzy podniebnych dróg" — część 
czwarta — film (radz., od lat 14). 
22.05 „Bez apelacji" — część pierw­
sza. 22.40 Dziennik telewizyjny. 

•łGlos Słupski" — mutacja „Głoso Koszalińskiego'* w Koszalinie organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Redaguje Kolegiom Redakcyjni* 
Koszalin, ul. Alfreda Lampego 20. Telefony Redakcji w Koszalinie: centrala 20-34 i 20-35 łączy ze wszystkimi działami 

rpłos Słupski*', Słupsk, pl. Zwycięstwa 2, I piętro. Telefony: sekretariat (łączy t kierownikiem Oddziału) — 51-95; dział ogłoszeń — 51-95: redakcja — 51-6& 
• J*?dawnictwo Prasowe „Głos Koszaliński" RSW „PRASA", Koszalin, ul. Alfreda Lampego 20. 
I Wpłaty na prenumeratę (miesięczna — 12,50 z!t kwartalna — 37,50 zł, roczna — 150 z!) przyjmują urzędy pocztowe* listonosze oraz oddziały delegatury „Ruch". Tłoczono KZGrat 
V Koszalin, ul. Alfreda Lampego 18. T-4 
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Po uzdrowiskach Pomorza Zachodniego $  S P O R T  &  S P O R T  0  S P O R T  S P O R T  #  S P O R T  S P O R T  

W DRODZE do świno­
ujścia zatrzymaliśmy 
się w Międzyzdrojach. 
W tym nadal mod­
nym mieście wczaso­
wym dyrekcja kuror 

tu nad Świną prowadzi już 
jeden pawilon sanatoryjny — 
„Pod Gruszą". W przyszłości 
urządzone zostaną jeszcze dwa 
obiekty. Już za dwa lata bi­
dzie mogło leczyć się w nich 
jednorazowo 200 kuracjuszy, 
a w 1969 r. aż 600. Tak więc 
sama tylko ,,filia" uzdrowisk-i 
świnoujskiego będzie mniej­
sza od całego kurortu w Ka­
mieniu. To daje jakby przed 
smak wielkości uzdrowiska 
znad Świny. 

A przecież jest jeszcze 
Dziwnów. Dyrektor naczelny 
świnoujskiego uzdrowiska, 
Michał Mokrzycki obiecuje so 
bie, że już w przyszłym rokj 
zjawi się tam pierwszych CU 
kuracjuszy. 

Kurort w Świnoujściu zaży 
wał sławy jeszcze przed I woj 
ną światową, co utrwaliła w 
swoich uroczych wspomnie­
niach m. in. Magdalena Sa­
mozwaniec. Jego' pawilony 
rozciągnięte wzdłuż wybrze­
ża, oddzielone od środka mia 
1  ta ślicznym parkiem, robią 
imponujące wrażenie. Ze 
względu na warunki klima­
tyczne nie ma chyba (poza 

• Kołobrzegiem) równego sobie 
\r Polsce. Tak Świnoujście 
; ik i Kołobrzeg są wszak je­
dynymi naszymi uzdrowiska-
i i nadmorskimi. Oba uległy 
' r czasie wojny kompletnej 
j "emal zagładzie, oba zaczęto 
f Ibudowywać w tym samym 
i niej więcej czasie. 

ANS A 
13 WYKORZYSTANIA 

Pierwsi kuracjusze zjawili 
r' *} nad Świną dokładnie ! 
? "ca 1960 r. Umieszczono ich 

)wczas w trzech odremon-
' wanych pawilonach „Adam", 
• v,.wa" i „Swarożyc". Z bra-

1 t odpowiedniej bazy, czynne 
1 ły tylko latem przez 3 mis 
v  ice. Dopiero w następnym 
r ku pracowały przez 12 mie 
v'^cy. 

W dwa lata później do użyt 
I i kuracjuszy oddano 2 pierw 
r 3 zakłady przyrodoleczni-
r  :e „Trzygłów" i „Rusałkę", 
"^zybyły też 4 inne pawilo-
1  y * 

Zezwolono wówczas każde-
r'u niemal zakładowi w kra-
; % który miał na to pienią­
ce, budować pawilony do-
: ów wypoczynkowych. Zyska 
r •) w ten sposób 2,5 tys. 
i iejsc. Ale pawilony wypo­
czynkowe (wyposażone w u-

ządzenia, gwarantujące ich 
ciłoroczne funkcjonowanie) 
czynne są tylko latem, gdy 
nad morzem jest ciepło. W po 

zostałych miesiącach świecą 
pustkami, choć mogliby prze 
bywać w nich kuracjusze, 
ponieważ w uzdrowisku stosu 
je się zabiegi przez cały rok. 
Bez uszczerbku dla stałych 
pacjentów z urządzeń leczni­
czych nad Świną mogłoby ko 
rzystać 500 osób! 

Związki zawodowe nie kie­
rują wczasowiczów, ponie­
waż nie mają pieniędzy na te 
cele. Podobnie twierdzi ZUS. 
Ciekawe zatem, skąd biorą 
się fundusze na coroczne re­
monty pawilonów, stojących 
przez 9 miesięcy w roku pust 
ką? Czy nie pochodzą one z 
tego samego źródła, z którego 
mogłaby być opłacana kura­
cja chorych? 

Nad Świną ruszą wkrótce 
dwa zakłady przyrodoleczni­
cze. Czy będą z nich korzy-

Geriatria 
znaczy 

odiModzesie 
stać nadprogramowi kuracju­
sze? 

OPÓŹNIENIE... STAROŚCI 

Specjalnością uzdrowiska 
w Świnoujściu staje się hamo 
wanie procesu starzenia się u 
człowieka. Coraz modniej­
szym zwrotem jest geriatria, 
a więc wiedza o leczeniu przy 
czyn i mechanizmie niec-dwra 
cainych przemian zachodzą­
cych u człowieka w okresie 
przekwitania. Tej dziedzinie 
poświęca się lekarz naczelny 
uzdrowiska, dr Stanisław 
Borkowski. Proces leczenia 
polega na stosowaniu zastrzy 
ków „odmładzających", stoso 
waniu odpowiedniej gimnasty 
ki i wdychaniu... aerosoli. Te 
ostatnie to nic innego, jak 
cząsteczki wody morskiej, u-
noszącej się w powietrzu nad 
plażą. Chorzy po prostu spa­
cerują nad morzem, wdycha­
ją owe aerosole 

Wokół geriatrii było kilka 
lat temu głośno z* sprawą 
uczonej rumuńskiej, prof. 
Aslan. Jednogłośnie niemal 
okrzyknięto ją odkrywczynią 
panaceum przeciwko starze­
niu się, a jej zastrzykom przy 
pisano cudowne wręcz znaczę 
nie. Praktyka nie potwierdzi 
ła w pełni tego odkrycia. Spra 
wa więc ucichła. 

Dr Borkowski pokazywał 
nam ankiety, wypełnione 

przez leczących się w sanato­
rium geriatrycznym. Znakomi 
ta większość osób stwierdzi­
ła u siebie co najmniej poprą 
wę samopoczucia, większą 
sprawność fizyczną i umysło­
wą. Sanatorium geriatryczne 
w Świnoujściu (poza Inowro­
cławiem) je~t jedynym tego 
rodzaju w kraju 

PATENT 
ŚWIATOWEJ SŁAWY 

Uzdrowisko w świnoujściu 
poza doskonałymi warunkami 
klimatycznymi, wspaniałym 
otoczeniem naturalnym i le­
czeniem geriatrycznym ma od 
niedawna jeszcze ieden z^słu 
żony powód do duT-y. Jest 
nim budowany obecnie proto­
typ opracowanego po raz 
piervTszy w świecie urz?^że­
nią r?o stosowania komplekso 
wyc^ biegów borowinowych 
dW kobiet, cierpiących na do 
Wliwości narządów rodnych. 
(W tej dziedzinie dn*e osią­
gnięcia roa także Połczyn-
-Zdrój), 

Urządzenie to opracowali 
po raz oierwszy w świecie 
pro", dr Stanisław Frzyszto-
f orski, dr Stanisław Borkow­
ski, inż. Jerzy Grzywa i Zdzi­
sław Pasałka. Naiprawdopo 

do^~?ej .iesz^e w br. pro+o^o 
będzie zmontowany i zainsta­
lowany w specjalnym pawilo­
nie. 

Nazwisko profesora Krzv-
sztoforskiego nie jest tutaj 
przypadkowe. Renrezent^re 
on Pomorską Akademię Me­
dyczną w Szczecinie, która 
poprzez odpowiedni ośrodek 
n a u k owo -b a d a w czy spr a w^ i j e 

nad kurortem w Swi 
noujściu, 

KURACJUSZE ZE SZWECJI 

Zarówno Świnoujście jak 
Kołobrzeg stać y*ż obecnie 
na przyjmowanie kuracjuszy 
„dewizowych". 

Jak na razie. Centralny Za-
rzad Uzdrowisk zawarł umo­
wę z pierwszymi 60 Szweda­
mi, którzy nrzvjadą w br. na 
leczenie nad Świnę. Może dla 
tego, że przybija tam prom 
ze Szwecji, może inne deszcze 
W7.ęr!ęd3 r  zadecydowały o 
miejscu pobytu ST:andyna-
wów. Dyrektor naczelny uzdro 
wiska kołobrzeskiego. Marek 
Klimecki, przyznał, że może 
on również zaoewnić odpo­
wiednie warunki pobytu i le­
czenia zagranicznym kuracju 
szom. 

V*T Swinouiśclu nierwsi Szwe 
dzi zjawią się 1 linca br. i za 
mieszkają w „Światowidzie". 
Od tego też czasu w sanato­
rium „Bałtyk" przebywać be 
dzie po 100 cudzoziemców, kie 
rowanych tutaj co miesiąc 
przez Biuro Zagranicznej Tu 
rystyki Młodzieży „Juventur". 

EOMAN KMIECIK 

NA WODACH TRZESIECKA 

puchar KW PZPR 
m W 

t I 
jw rękEch najmłodsz^cli 

żeglarzy 
W tym roku o przechodni pu 

char Komitetu Wojewódzkiego 
\ PZFR i redakcji „Głosu Ko-
* szalińskiego" w Koszalinie na 
^ wodach jeziora Trzesiecko w 

Szczecinku walczyli reprezen­
tanci dwóch szczecineckich klu 
bów: MKS Orle i Ligi Obrony 
Kraju. Leśnik wystawił tylko 

. osady na cadetach, toteż nie 
\ mógł odegrać żadnej roli w o-
^ gólnej punktacji regat. 

!
Na cadetach żeglarze mieli 

do pokonania dwa okrążenia 
A (długość jednego okrążenia o-
f koło 3000 m). Od sygnału da-
i nego przez sędziego głównego 
^ regat. T. Szczepaniaka, na całej 
łtrasie trwała zacięła walka. Wy 
$ grał E. Stopa z LOK. I chociaż 

dwa następne miejsca zdobyli 
^członkowie MKS, żeglarze LOK 
f zespołowo zdobyli przewagę 
f punktową. W biegu regat, ro-
l zegranym na trzech okrąże-
l niach, w czołowej trójce zno­

wu byli dwaj reprezentanci 
^MKS — A. Lasak, który wy-
#grał i R. Rusieiik, zdobywca 
^trzeciego miejsca. Rozdzielił 
f ich L. Piesik z klubu LOK. 
J Zdecydowała łączna punkta-
? cja, w której MKS był jednak 
? lepszy. Żeglarze z MKS Orlę 

ME REKOM OKfiCGO 
KOSZALIŃSKICH LEKKOATLETÓW 

© SZÓSTE MIEJSCE LZS W STARGARDZIE 
W sobotę i w niedzielę w Stargardzie Szczecińskim odbywały 

się lekkoatletyczne mistrzostwa Zrzeszenia Ludowe Zespoły Spor­
towe.  Na starcie  stanęły reprezentacje  17 województw.  Nasi  l ek­
koatleci wypadli lepiej niż oczekiwano. IV ogólnej punktacji 
zdobyli oni szóste miejsce. W porównaniu z rokiem ubiegłym a-
wapsowal i  o  2 mie jsca.  Zespól  koszal iński  wj^przedziły  reprezen­
tacje Poznania, Szczecina, Warszawy, Gdańska i Rzeszowa. 

po raz pierwszy wywalczyli pu 
a char. Do współzawodnictwa 
\ szczecineckich klubów włączył 
\się więc jeszcze jeden zespół. 
\ Dodajmy, że międzyszkolny o-
? środek sportów wodnych i tury 
\ styki w Szczecinku istnieje od 
f niedawna. Młodzi żeglarze ry-
f chło sięgnęli więc po miejsce w 
\ czołówce. ? 
ś Na niedzielnej imprezie ucze 
istniczył sekretarz Komitetu Wo 
4 jewódzkiego PZPR to w. ZDZI­
SŁAW KANAREK oraz kierów 
^ wnik Powiatowego OSrodka 
ę Propagandy Partyjnej przy KP 
\ w Szczecinku J. Wójcik. We 
i wczorajszej informacji z regat 
) powstał błąd w czasie druku 
f gazety. Przepraszamy zaintere 
f sowanych i Czytelników, (el) 
f. 

Podczas zawodów nasi lekkoatle­
ci osiągnęli kilka dobrych wyni­
ków. Ustanowiono dwa nowe re­
kordy okręgu w kategorii junio­
rów. Ich autorem był Firkowski, 
który w biegu na 100 m zajmując 
drugie miejsce uzyskał czas 10,7 
sek. W biegu na 200 m Firkowski 
był pierwszy w czasie 21,8 sek. 
Oba wyniki są nowymi rekordami 
okręgu. Pierwsze miejsce zajął 
również Kargol (seniorzy) w rzu­
cie młotem, osiągając odległość 
52,13 m. Rekordzistą okręgu został 
również Michał Barta, który w 
rzucie oszczepem uzyskał 67,23 m. 
Rezultatem tym Barta zajął trze­
cie miejsce. Drugi reprezentant 
Koszalina Margol uplasował się na 
dziewiątym miejscu wynikiem 60,75 

metra. 
A oto lepsze rezultaty, uzyska­

ne przez naszych lekkoatletów (w 
nawiasach podajemy zajęte przez 
nich lokaty): 

JUNIORKI: 80 m ppł.: Alicja 
Szmidt (III) — 12,3; wzwyż: Ta-
lecka (VI) — 135 cm; dysk: Woj­
towicz (V) — 28,14 m. 

SENIORKI: 100 m: Drobkiewicz 
(II) — 12,4; 200 m: Drobkiewicz (I) 
2.27,8; 80 m ppł.: Drobkiewicz (IV) 
— 26,8; 800 m: Leszczy k (V) — 
— 12,6. 

JUNIORZY: 100 m: Firkowski (II) 
— 10,7; 200 m: Firkowski (I) — 
21,8; 400 m: Leśniewicz (V) —51,3; 
300 m: Badura (V) — 2.00,0; 1500 m: 
Badura (III) — 4.06,4; wzwyż: Pa-
cala (V) — 170 cm. 

SENIORZY: wzwyż: Liczmański 
(II) — 183 cm; kula: Smoliński (III) 
— 13,95 m; sztafeta 4 x*100 m (III) 
— 44,1 sek. 

Prze*. GKKFiT 
w Koszolin'e 

Dziś przybywa do Koszalina 
przewodniczący Głównego Komi­
tetu Kultury Fizycznej i Turysty­
ki — WŁODZIMIERZ RECZEK. 
Przewodniczący GKKFiT spotka 
się z władzami sportowymi woje­
wództwa, działaczami sportowymi 
i turystycznymi oraz odwiedzi 
kilka miejscowości zapoznając się 
z naszymi ośrodkami sportowymi i 
turystycznymi, (sf) 

U. Ksienlewicz 
wicemistrzem CRZZ 
W Gdańsku odbywały się mi­

strzostwa lekkoatletyczne CRZZ ?  

w których udział  wzięła r ó w n i e ż  
reprezentacja naszego wojewódz­
twa. Największy sukces odniósł 
Ryszard Ksieniewicz zajmując dru­
gie  miejsce  w 10-boju.  K s i e n i e w i c z  
uzyskał 6.151 pkt. W konkurencji  
tej zwyciężył Markiewicz (Sparta 
(W-wa) — 6.350 pkt. 

Dobrze spisała się także Zenona 
Rumaczyk, startująca w biegu na 
400 m. Zajęła ona czwarte miej­
sce uzyskując czas 59,4 sek. Wy­
nik ten jest nowym rekordem o-
kręgu. Na czwartym miejscu upla -

sowała się sztafeta kobiet 4 x 100 fl* 
w składzie: Lisowska. Swierkosz.  
Rumaczyk i Rubaj, uzyskując cza s  

50,4 sek. Wynik ten jest rekordei*1  

klubowym województwa. 
Z pozostałych reprezentantów 

wymienić należy rezultaty Anny 
Szmidt (WTS Wałcz), która w 
nale biegu na 80 m ppł. uplaso' 
wała się na czwartym miejscu, 
siągając czas 12,0 sek. Ta sama za' 
wodniczka lepiej pobiegła w P°}1 
finałach, uzyskując 11,8 sek. ™ 
biegu finałowym na 100 m niS2 '  
czyzn — Chmara zajął siódn* 
miejsce wynikiem 10,9 sek. Dobw 
czas w biegu na 400 m ppł. 
skał Toeke — 56,2 sek., który zaja 
także siódme miejsce. Sztafc^ 
Iskry 4 x 100 m uzyskała cza* 
43.8 sek. (sf) 

o wejście do rr ligi 

Lokat? naszreli 
zespołów 

TRZECIE MIEJSCE JUNIOROW 
w Pucharze dr Michałowicza 

a W Starogardzie Gdańskim odbył 
\ >>'ię półfinałowy turniej juniorów o 
r Puchar dra Michałowicza. Stsrto-
f wały w nim piłkarskie reprezen-
itacje juniorów Gdańska, Bydgosz-
\ czy, Olsztyna i Koszalina. Dobrze 

spisali się młodzi piłkarze okręgu 
f koszalińskiego. V/ pierwszym me-
^ czu nasi juniorzy spotkali się z 
ą Bydgoszczą. Po bardzo emocjonu-
4 jącej i ciekawej £rze nieznaczne 
' zwycięstwo odnieśli piłkarze Byd-
f goszczy 1:0 (0:0). Było to najlepsze 
{ spotkanie turnieju. 
^ W drugim meczu koszalinianie 
a zmierzyli się z Olsztynem, walcząc 
\q 3—4 miejsce. Piłkarze oisztyńscy 
f grali bardzo ostro. Już w pierw­

szych minutach gry Czubak doznał 
kontuzji, co wyraźnie osłabiło ze­
spół koszaliński. W pierwszej czę­
ści meczu prowadzenie uzyskali 
piłkarze Olsztyna. Po zmianie 
stron nasi juniorzy uzyskali zde­
cydowaną przewagę, zdobywając 
dwie zwycięskie bramki ze strza­
łów Oryszewskiego i Justka. 

W finałowym meczu Gdańsk wy­
grał z Bydgoszczą 2:1. Po turnieju 
komisja selekcyjna ped przewod­
nictwem mgra Ciecierskiego z 
PZPN ustaliła najlepszą jedenast­
kę turnieju, wśród której znalazło 
się trzech piłkarzy koszalińskich: 
bramkarz — Skórko, obrońca — 
Justek i  pomocnik — Czubak. 

GRUPA n 

Bałtyk Gdynia. 
Hutnik N. Huta 
Górnik Swiętochł. 
Olimpia 
GWARDIA Kosz. 
Pomorzanin 

GRUPA IV 

Star Starachowice 
Czarni Żagań 
Lech Poznać 
Mazur Ełk 
Czarni Szczecin 
LECIIIA Szczecinek 0:8 

ii* 

Koszalin-Olsztyn 

4 : 2  
W Słupsku odbyło się spotkaj 

pomiędzy młodzieżową reprez^ /  

tacją piłkarską okręgu koszal1,, 
skiego a Olsztynem. Mecz 
czył się sukcesem naszych 
rzy, wygrywając z zespołem . e  

sztyńskim 4:2 (2:1). Zwyci^5^; 
bramki dla Koszalina zdob>' 
Pałka — 2 oraz  Szwerbel  i  
kowski. (sf) 

HENRJK MWKft* mm 

wyłączajcie 
elefonu! 
AA a, 1 

(5) 

— Proszę towarzyszy... Chcę was zapoznać ze sprawą, któ­
rą przesłano nam z pionu milicyjnego... 

Major Marczak streścił zwięźle to wszystko, co dotych­
czas wiedziano w sprawie napadu na ambulans pocztowy, 
po czym powiedział: 

— Teraz słucham was. Proszę. Porucznik Domanek. Za­
raz przyniosą kawę... 

— A więc Wodzicki przypuszcza, iż sprawa ta nadaje się 
do naszego rozpracowania, ponieważ Olecki wyznaczył mu 
spotkanie w tajemniczych okolicznościach... Hall teatru... 
Znaki rozpoznawcze... Poza tym treść grypsów jego zda­
niem jest dziwna. No i że tego Skórskiego nie można od­
naleźć. To właściwie wszystko... Nie jestem przekonany, że 
sprawa Będzińskiego ma jakiś związek z obcą agenturą, a 
tym się przecież zajmujemy... 

— Tak... Proszę, kto następny? Proszę, towarzysz Za­
wadzki. 

— A co dało przesłuchanie Będzińskiego? Może by jego 
przycisnąć. Musi w końcu coś powiedzieć. Mamy przecież 
organizatora napadu. Sam się do tego przyznał. Potwierdza­
ją to jego wspólnicy. Jeśli coś się za tym kryje, to on 
musi o tym wiedzieć. Proponuję energicznie wziąć się za 
niego... 

— Kapitanie Zawadzki. Będziński jest chory. Prawdopodob­
nie symuluje, ale nie weźmiemy się do niego ostro, bo le­
karz złożył skargę na oficera dochodzeniowego MO, że 
maltretował rannego Pilarskiego. Maltretował, uważacie... 
Jeśli teraz byśmy wzięli Będzińskiego na przesłuchanie, to 

on na procesie zezna, że bezpieka się nad nim znęcała... 
Odpada. Proszę, Kościński... 

— Odpada nie tylko to... W ogóle cała ta sprawa... 
Proponuję zwrócić ją Wodziekiemu... Niech się sam z nią 
buja... 

— Czy dlatego kapitanie, że za dwa tygodnie chcecie iść 
na urlop? 

— Nie towarzyszu majorze... Dlatego, że wyciągam wnio­
ski z faktów. 

— No to wyciągnijcie je na stół. 
— Czy ktoś z obecnych słyszał, aby w ciągu ostatnich 

lat jakikolwiek wywiad lub siatka operująca na terenie 
Polski, zdobywała fundusze przy pomocy napadów rabun­
kowych? Bo ja nie. Przecież taki napad, to szukanie wpad­
ki. Nie słyszałem, aby działający u nas obcy agenci, skar­
żyli sfę na brak pieniedzy lub musieli... 

— No dobrze, już dobrze... Szach—mat, kapitan Kościński. 
Rozumowanie — mucha nie siada... Koleżanka Kacperska... 

— Ja? No cóż, mnie jr^dn^k intrygują te karteczki... 
Zapukano do drzwi. Weszła dziewczyna. Włosy miała ru­

de, farbowane. Na tacy dymiły filiżanki kawy. 
— Pziękuje. dziękuje — mruczał major. — Słucham, ko­

leżanko — słucham,.. Właśnie te karteczki. Właśnie... No, 
słucham? 

— Tak, więc... Pierwsza była przeznaczona dla Oleckie­
go... Zrozumiałe... Treść jest logiczna... Bedzmski poleca 
w niej Kr?yżanka Oleckiemu i zapowiada, że ten wszystko 
mu opowie... Ale druga kartka przeznaczona jest dla tego 
Skórskiego... Al"1 tylko wt^dy, o ilr* Krzvżanek ni^ bidzie 
mógł skomunikować sic z Oleckim. Na tej kartce Budziński 
pisze o wszystk:m. fylko nie o tym, co najważniejsze. Że 
Krzyżmek ma dla niego wiadomość o Będzińskim. x 

«— No więc co z te*ro — przerwał kapitan Zawadzki. 
— Nie przeszkadzaicie — ofuknął go major. — Pijcie 

kawę. Proszę, mówcie dalej. 
— Pyta o jakąś Martę, o jakiegoś Radka... Dlaczego wy­

stępuje taka duża rozbieżność w treści tych grypsów? Czy 
Będzińskiego przesłuchiwano na tę okoliczność? 

— Nie... Przecież mówiłem, że jest chory... Zresztą to nie 
ma większego znaczenia... Prawdopodobnie powiedziałby, że 
to jakaś jego dziewczyna i znajomy. 

— Więc towarzysz major też uważa, że coś tu nie & l 
— Właśnie... Powiem wam szczerze, że przez te 

ńe kartki zmarnowałem wczoraj brydża, ale za to coś ^ 
przyszło do głowy... Znacie moje hobby... Krzyżówki-
mego mnie to już denerwuje, ale jak widzę jakiś tekst, ^ 
czytam od góry do dołu pierwsze litery poszczególni 
zdań. I teraz patrzcie... 

Major otworzył teczkę i wyjął grypsy Będzińskiego. , 
— Przeczytajcie koleżanko „po mojemu" list Będzińs^ 

go do Oleckiego... Rozumiecie... pierwsze litery... ,e, 
Kacperska spojrzała na majora z nie ukrywanym zdzi^ 

niem — ale przeczytała: 
— K... O... R... M... Korm? ^ 
— Dobrze, a teraz drugi list... Ten do Skórskiego... 

proszę... 
— K... O... R... M... Korm? 
— Właśnie... Korm — tu i Korm — tam. e\ 
— Hasło— rzucił porucznik Domanek — wszystko 5&s 

— Co, wszystko jasne? cjj 
— Będzińskiemu wcale nie zależało na tym, by w 

ujawnić to co miał Oleckiemu lub Skórskiemu przeka y 
ustnie Krzyżanek... Chodziło mu o to, by przy P0irl4^ 
tego hasła przekonać Oleckiego lub Skórskiego, by ^ 
im znać, że Krzyżanek rzeczywiście jest wysłannikieflł 
dzfńskiego, a nJe podstawionym pracownikiem MO... ^{0 

— Jak to MO? Czy myślicie, że oni się nie orientuje 
zajmuje się kontrwywiadem? ^ 

— Towarzysz major uważa, że to... siatka? Ja twicf 

że to po prostu sprytna banda rabunkowa. . 
— Towarzyszu Kościński, wi m, c^ chcecie powiejV 

Że porucznik Domanek ma rację, sugerując, że histor^ g, 
nie kwalifikuje się do rozpoznania kontrwywiadowi ^ 
prawda? No widzicie, ale pozwólcie moi drodzy, że sk°' 
stam ze swych uprawnień i wydam decyzję — że * * 
pion zajmie się tą sprawą. Mam nawet dla niej 
nim Korm... orany Kormorany"... A teraz do 
Mamy dwa punkty zaczepienia. Pierwszy to poste-resta^ m 
Po listy musiał się tam zgłaszać Skórski. Pocztą 
się więc kapitan Zawadzkie * 

ta d> 4 


